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Rocznik XIV. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie. z wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych 
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dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Piona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 
za cały miesiac. 

Listy z pieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco dn Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczę- 
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Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Telefon Nr. 


|< Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku. obok 
tytułn dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
; przyjinaje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencyć. wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Kraków, ? maja. 


Dumą i radością napełnia naród wspo- 
mnienie dziejowego faktu. którego roczni- 
| ce jutro będziemy obchodzić. Konstytucya 
trzeciego maja i Kościuszkowskie powsta- 
nie jest nietylko dowodem. że naród pol- 
„ski w chwili urratv niepodległości miał 


w sobie siły. które mogły odżywić i u- 


zdrowić osłabiony organizm państwowy, 
ale zawiera w sobie program odrodzenia 
narodowego. który wystarczy nam na lat 
wiele. 

Konstyrucya trzeciego maja i Kościusz- 
kowskie powstanie były dziełami głebo- 
kiego patryotyzmu, który sprawy publi- 
cznej wie ocenia mara własnych intere- 
sów i na ołtarzu Ojczyzny potrafi złożyć 
w ofierze wszystko. nawet to, co jedr ost- 
ka ma najdroższego i najcenniejszego. Nie- 
stety patrvotyzm ten nie ogarniał wszyst- 
kich warstw społecznych i nie sięgał tam, 
gdzie drzemały największe siły narodu. 
Poświęcenie własnych interesów dla ogółu 
nie było cnota powszechną i dlatego dzień 
trzeciego maja, przemiuął bez podniesienia 
skołatanej nawy państwowej. a powstanie 
Kościuszkowskie zakończyła klęska pod 
Maciejowicami. 

, Na gruzach państwowego budynku. ja- 
ród zaczął nowe, odmienne życie. Uierpie- 
nia lat wielu nie zatarły w nim jednak 
wsp: muienia wielkich czynów. które upa- 
dające państwo miały odrodzić i do no- 
wego powolać życia. Zrazu z bronią w re- 
ku pragnal on odzyskać niepodległość 
państwową, ale te krwawe wysiłki skoń- 
czyły się nowemi kleskami. bo patryotyzm 
nie ogarnął wszystkich warstw społecz- 
nych i nie sięgnął tam. gdzie drzemały 
 najpotężniejsze siły narodu. a poświęcenie 
własnych interesów nie stało Się Cnota 
powszechną. 

Po ostatnim pogromie poszliśmy inną 
droga Praca cicha, spokojna. a wytrwała 
około ekonomicznego i moralnego podnie- 
sienia narodu. gromadzenie sił i skupia- 
nie ich okolo jednego sztandaru, oto no- 
we hasła. pod któremi dążyć mamy do 


jednostki narodu nauczyć musimy, że nie 
ma tak wielkiego dobra, które zatrzymać 
można. gdy Ojczyzna od nas go zażąda. 

Miłość Ojczyzny, jeżeli nie jest powszech- 
na cnotą i nie ogarnęła wszystkich bez 
wyjątku warstw społecznych, może się stać 
wprawdzie bodźcem wielkich poświęceń i 
wielkiego bohaterstwa pojedyńczych je- 
dnostek. Te poświęcenia i bohaterstwa 
odosobnione i nie poparte czynem wiel- 
kich mas narodu będa wprawdzie jego 
chluba, ale nie potrafią złamać zbitej fa- 
langi przeciwników. Przeciw masom po- 
wołać należy całe masy. ale i one zwy- 
ciężą tylko wtedy. gdy kierować bedzie 
niemi czysty i głeboki patryotyzm, który 
nie waha się poświęcić wszystkiego, choć- 
by to poświęcenie miało zakrwawiać serca. 

Cicha i wytrwała praca, jaką rozpo- 
czętiśmy po chwilach upadku i zwatpie- 
nia. skuteczną będzie dopiero wtedy, gdy 
do niej staną wszyscy bez wyjątku i gdy 
wszystkich pracowników ożywiać bedzie 
jeden duch. jedna myśl i gdy oczy wszy- 
stkich zwrócą się do jednego celu. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, | maja. 

(?) Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła 
polskiego zapytuje poseł Wł. Gniewosz, jak 
członkowie polscy w komisvi rolniczej zacho- 
wać się mają wobec wniosku rządowego o wło- 
ściach rentowych (Fentenqiitery? Poseł Henzel 
sądzi, że dyskusya o tem jest przedwczesną. 
Mowca skarży się na to. że komisyva roz- 
maite sprawy rozpoczyna, a żadnej 
nie doprowadza dokońca. (Signum tem- 
porisy Poseł Struszkiewiez żąda, żeby 
zaprosić referenta dla tej sprawy w minister- 
stwie rolnietwa i daje w tej kwestvi wyja- 
śnienia. 

Poseł VUzecy zwraca uwagę na ugitacyć an- 
tinarodowe w Biały i na mowę burmistrza Ro- 
snera, którą uważa za środek agitacyjny dla 
celów wyborczych. Mowca odezytuje odnosny 
ustęp mowy byłego stypendysty polskiego. któ- 
ry dla eharakterystyki podajemy dosłownie: 
„Kwestyą podatków od lat się zajmuję i przy- 
szedłem do przekonania. że ludność Biały bar- 
dzo cierpi pod ciężarem podatków. W konfe- 
rencyach z byłym ministrem skarbu Dunaje- 
wskim i reprezentantem lwowskiej dyrekeyi 
skarbu starałem się wpłynąć na to, by równo 
rozłożono podatki na oba miasta. Usiłowa- 
niom moim udało się uzyskać rozpo- 
rządzenie, na moey którego bez po- 
przedniego zaciągnięcia opinii ma- 
gistratu żaden podatek nie może być 
nałożonym(!!). Ktokolwiek sądzi, że za wy- 
soko jest opodatkowanym, musi wnieść do ma- 
gistratu podanie o zniżenie, a magistrat podanie 
zaopatrzone orzeczeniem komisyi dla wymiaru 
podatku względnie mężów zaufania, odeśle do 
starostwa. Władze skarbowe są więe związane 
orzeczeniem magistratu i mężów zaufania, i cie- 


tego samego. co dawmej celu — do 0d-|szy mnie niewymownie, że mogę skonstatować, 
zyskania państwowego bytu. Ale jeżeli t:ļiż inspektor podatkowy nadzwyczaj prawidłowo 


nowa praca nie ma iść na marne, jeżeli 
przez nią mamy kiedyś zwyciężyć, to mi- 
łość Ojczyzny zaszczepić musimy 


postępuje (eo za łaska!!)*. Mowę swoją skoń- 
czył ten niezwykły burmistrz zaproszeniem zgro- 
madzonych. żeby wszystkie zażalenia co do po- 


we|datków wnosili do magistratu i zapewnił ich; 


wszystkie jednostki narodu i wszystkie|że życzeniu ich stanie się zadość. Wobee tej 


RLFC 


NOWA 


monstrualnej mowy domaga się poseł Czecz 


upoważnienia go do wniesienia  interpelacvi 
w [zbie. Poseł dr. Sokołowski sądzi. że 


interpelacya jest koniecznie potrzelmą, bo jeżeli — 
jak to burmistrz Rosner na publicznem zgro- 
madzeniu oświadezył — rząd przyznał ulgi mia- 
stu Biała, to należv zapytać się ministra skar- 
bu. dlaczego inne miasta z podobnych ulg ko- 
rzystać nie mają. Trzeba zatem żądać wyjaśnie- 
nia, żeby minister ewentualnie napietnował kłam- 
liwe enunecyacye buęnistrza Rosnera. 

Po tych przemówieniach uchwaliło Koło, 
żeby w tej sprawie wniesiono interpelacye w 
Izbie. 

Poseł ks. Chotkowski zapytuje członków 
komisyi budżetowej. co się dzieje z 18 petycva- 
mi gmin dotkniętych wylewami. Poseł Dawid 
Abrahamowicz wyraża ubolewanie, że rzad 
centralny w takich wypadkach nie nie robi. 

Następuje dyskusyao podatkurentowym. 
Poseł Krainski zapytuje. eo się stało z spra- 
wą uwolnienia listów zastawnych gal. Towarz. 
ziemsk. od podatku. Poseł Daw. Abrahamo- 
wiez dając wyjaśnienia w tej kwestyi oświad- 
cza. że kapitaliści 4 podatku rentowego bardzo 
niezadowoleni. Musimy żądać, żeby przywilej dla 
listów hipot. Banku anstro-węgierskiego został 
natychmiast uchylony. Gdyby zaś okazało się to 
niemożliwem, to należy się o to postarać. aby 
od chwili odnowienia przywileju bankowego listy 
hip. Banku austro-węgierskiego opłacały podatek. 
Zresztą wypada nam głosować za podatkiem 
rentowym, bo inaczej nie będą możliwe opusti 
przy podatku gruntowym. Poseł ks. Chotkow- 
ski skarży się na zbytnie opodatkowanie du- 
chowieństwa, które musi również płacić podatek 
od kuponów. Mowea żąda rezolucyi w sprawie 
usunięcia tego podatku. Poseł Włod. Gniewosz 
oświadeza się za podatkiem rentowym. Mowca 
wyraża ubolewanie z powodn publi- 
cznej polemiki Towarzystwa kredytowego 
z posłem Daw. Abrahamowiezem. Towa- 
rzystwo głosiło, że samo must opłacać podatek 
od kuponów. a tak nie jest. Mowca jest za 
jak najrvchlejszą zmianą układu z Liinderban 
kiem. Poseł dr. Byk podnosi skargi dłużników, 
którzy mają pożyezki na majątkach ziemskich 
i realnościach, i których projekt reformy niesłu- 
sznie opodatkowuje. Mowea sądzi. że należy 


przemawiać za uwolnieniem listów zastawnz ch, 


od podatku. Poseł hr. Los broni dyrekevi Tow. 
kredytowego przed zarzutami Daw. A Draha- 
mowiceza i żąda zniesienia podatku od listów 
zastawnych. Poseł Daw. Abrahamowicz po- 
lemizuje z wywodami dra Byka. Poseł €hrza- 
nowski zgadza się z wnioskami dra Abraha- 
mowicza. 

Po przemówieniu p. kraińskiego 
nie Tow. kredytowego Koło uchwala: 

1. Obstawać przy pierwotnej uchwale, aby dą- 
żyć do obniżenia podatku rentowego od naszych 
hstów zastawnych. « 

2. Do parlamentarnej komisyi podatkowej, zło- 
żonej z %-cin członków, wydelegować posłów 
Kraińskiego, Czajkowskiego I Byka. 

3. Starać się, aby po upływie przywileju dla 
banku austro-węgierskiego, listy zastawne tego 
banku były opedatkowane. 

Następnie na wniosek hr. Pininskiego 
wybrano komisyę, złożona z wnioskodawcy 
i posłów Abrahamowieza Eug. i Lewi- 
cekiego, która ma się zająć zbadaniem spe- 
cyalnych ustaw dotyczących przywilejów ban- 
kowych, — poczem przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. 

W końcu Koło uchwaliło domagać się dora- 
żnej pomocy dla Wojnicza i Brzezinki 
koło Oświęcima. 
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jawić sie na owem zebraniu. „jakkolwiek różnią 
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eratę przyjmu ja: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzedy pocztowe: miejsco- 


wą: Administracya Nowej Reform 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac 


Goldsehmiedt, M. Dukes. H. Schalek 
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y. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
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skiego w Sukiennicach J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Rynek l. 10. 
Zamiejscową prenumerate i ogłoszenia przyjnują Biura dzienników : We Lwo- 
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. J. Danneberg. — W Paryża Societe Mutuelle de Pu- 


blieite A. Lorette. directeur. Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


. za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
— Nekrologia po 15 ct. ol wiersza. — Głosy pu- 
Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze. 
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dla miejscowych prenunierat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazeni pocztowym. 


Korespondencja Nowe: Reformy". 


Lwów, | maja. 
(1) Partya socvalno-demokratyvezna*. „robo- 
tieza partya socyvalistyczna”, wreszcie „soevali- 
ści niezawiśli*, którzy od śmierci swego przy- 
wódey występują losem. w „tormie nieosobistej*, 
złączyły się razem w dzisiejszej manitestaevi. 

czyli tak zwanem „święcie l-go maja“. 
Już w przeddzień wielkie afisze „soeyalnych 
demokratów“ wzywały „towarzyszy“. aby sta- 
wili sie na „zgromadzenie ludowe“ w takim a 
takim porządku. Tuż obok wąskie jaskrawo- 
czerwone odezwy „partyi socyalistycznej* ob- 
wieszezałv swoim zwolennikom. że maja również 


się w pojmowaniu pewnych kwestvj robotniczych, 
z innemi partyami. mającemi na celu polepsze- 
nie doli klas pracujących*. Chodzi bowiem — 
dodawała odezwa — o zamanitestowanie łączno- 
sci wszystkich robotników. jeśli sa w grze ieh 
ogólne interesa. 

W tej więc pozornej niejednolitości wystapie- 
nia była pewna brawura. jakby przechwałka, 
pewność siebie i popisywanie się. „iż ruch ro- 
botniczy u nas jest już do tego stopnia uświa- 
domionym. iż może sobie pozwolić na ten „zby- 
tek* i nadmiar sił swoich obrócić na dyskuto- 
wanie specyalnych kwesty) w odrębnych kółkach, 
czyli tak zwanych „partyach*. bo one. jeśli 
okaże się potrzeba „pójść ława”. połączą się 
z pewnością*. 

Takie jest. mniej więcej, najogólniej nakre- 
šlone tło. na którem sie tegoroczne „święto ro- 
botnieze” odbyło. Jeśliby zaś chodziło o krótką 
jego charakterystyke. to byłaby ona niewątpli- 
wie dodatnia: manitestacya odbyła się spokojnie 
i poważnie. (rdybyż to było poczatkiem ist o- 
tnego poltveznego wyrobienia się ruchu ro- 
hotniczego. gdyby dowodziło. iż robotniey wy- 
stąpia jako dodatni czynnik w życiu narodu. 
że zerwą z agitacya dla agitacvi, nie zawsze 
liczącą się z logika, że zerwą z hezpotrzebnem, 
bezeelowem. a drażniącem lekceważeniem u- 
czuć narodowych |... Gdyby to się stało, było- 
by lepiej i dla społeczeństwa i dla ruchu 
robotniczego! 

Program manifestacvi nie był zbyt obfity 
ale "wykonano go sprawnie i gładko. Najpierw 
więc od rana roje robotników. czeladników : r. p. 
przechadzały się po mieście w odświętnych u- 
braniach z odznakami (tego roku byłyto po- 
złacane tarezki), dla zadokumentowania i pokaza- 
nia ogółowi. że to dziś ich dzień. Pomału te 
snujące się po mieście gromady przybierać po- 
częły określony kierunek. zdażające ku placowi 
Franciszkańskiemu. gdzie pod gołem niebem 
miało sie odbyć zgromadzenie ludowe. 

Z wyborem miejsca była niemała trudność. 
Policya bowiem z rozkazu namiestnictwa za- 
strzegła sobie kilkanaście lokali i placów. na 
których nie pozwoliła na odbycie się zgroma- 
dzenia z rozmaitych pozorów „sanitarnych*, „bez- 
pieczeństwa spokoju* lub „wolnej komunikacyi* 
tak. że zwołujaeym zebranie pozostał tylko plac 
Franciszkański. jako nie obłożony Żadnem za- 
strzeżeniem. 

Owoż około godziny 10-tej przed południem 
plac ten pokrył się sześciotysięczną niemal talą 
głów ludzkich. Przewodniczył drukarz p. Ma n- 
kowski i kamieniarz p. Zelaszkiewiez. 
Zagaił obrady szewc p. Kozakiewiez. pod- 
nosząc. iż zgromadzenie to jest tak lieznem mi- 
mo niezwykłych przeszkód. jakie władze sta- 
wiały cheacym przybyć na nie. obsadzając żan- 
darmervą drogi. prowadzące z okolicznych wsi, 
a zwłaszeza z podlwowskich eegielń. 

Po przemówieniach szewca p. Daneka i 
murarza p. Zarańskiego. którzy akcento- 
wali silnie potrzebę ustawowego zaprowadzenia 


NANS z z A 


pśmiogodzimiego dziennego czasu pracy. przyję- 
to odpowiednia rezolucyę. Drukarz p. Hudec 
mówił o powszechnem głosowaniu i na jego 
wniosek przyjęto następująca. charakterystyczna 
rezolueve: 

„Zgromadzenie ludowe. odbyte pod gołem 
niebem we Lwowie dnia l-go maja. protestuje 
przeciw polityce koalicyi w parlamencie wie- 
deńskim, zmierzajacej do odwleczenia reformy 
wyborczej, wyraża żywe niezadowolenie wszyst- 
kim. sprzyjającym tej polityce. wzywa czynniki 
rządzące do przyspieszenia reformy wyborczej 
póki czas, oświadcza w końcu. że nie cofnie się 
przed żadnym środkiem. prowadzącym do uzy- 
skania powszechnego. równego i bezpośredniego 
prawa wyborczego. bez różnicy narodowości. 
płci i wyznania. poczawszy od 2l-go roku ży- 
cia*. 

Naturalnie rezolucye powyższe przyjmowano 

entuzyastyecznemi oklaskami. a n. p. ustępy « 
koalieyi lub odpowiednie zwroty mowceów okrzy- 
kami: Hanba ! : 
Wszystkieh mowców wymieniać nie będe, po- 
dam tylko rezolucye. przyjęte przez zgromadze- 
nie. Zaprotestowano więc przeciw używaniu 
więżniów do pracy poza obrębem więzień, prze- 
ciw lotervi liczbowej, zubożajacej przedewszyst- 
kiem klase roboczą. oswiadezono się za zniesie- 
niem stanu wyjątkowego w Pradze. nakoniee 
przyjęto zwykłą rezolucyę z domaganiem się 
zniesienia stałej armii. 

Całe to zgromadzenie odbywało się w obliczu 
jednych z większych koszar lwowskich. To była 
zapewne powodem. Że niby to mu nie przyświe- 
cał odblask bagnetów wojskowych i półksięży- 
ców polieyvi. Co się zaś działo tam, poza bra- 
mami koszar. o tem na razie wiedzą chyba 
ptaki. eo przelatywały góra. 

Spokój i porządek przez cały dzień był wzo- 
rowy. Po południu udały się swiątkujące masy 
robotnicze na zabawę towarzyską w pobliskim 
lasku. w tak zw. „Dasiekach*; może w powro- 
cie stamtad zdarzy się jakie starcie z policyą. 
ale watpię. bo przewodniev i organizatorowie 
cbehodu zawarli z policya kompromis, na moey 
którego wolno robotnikom powracać do miasta. 
śpiewając „Czerwony sztandar przez całą ulicę 
Łyczakowską pod warunkiem. że iść będa nie 
jedna masą. ale małemi grupkami. 
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Wiedeń, | maja. 

(?) Zapowiedziany w pismach soevalnej de- 
mokracył obehód pierwszego maja odbył się 
spokojnie. d 

Początkowo było niepewnem. czy władze po- 
zwolą na to. żeby te niezliezone masy robotni- 
ków szły przez Ringstrasse do Prateru. gdzie 
rok roeznie 1 maja odbywaja się zgroma- 
dzenia robotnicze. O tem. żeby im ma 
zwolono maszerować przed parlamentem — już 
zgoła nikt nie myślał. Stało się inaczej. 

Postarano się jednak o to. żeby kilkuset po- 
licyantów strzegło gmach parlamentu, w któ- 
rym posłowie niektórzy, jak to po minach wi- 
dać było, „mił gemischten Gefühlen“ — groma- 
dzili się w różnych salach. aby przez zam- 
knięte okna mogli się przypatrzeć pochodowi 
robotników. 

Robotnicy byli punktualni. Z uderzeniem go- 
dziny 2 pierwsza grupa zjawiła się przed gma- 
chem parlamentu. wnosząc okrzyki: „Moch das 
aligemeine Wahlrecht, Nieder mir der Coalition ! 
Pfui! Stadnicki! Z4 poszezególnych grup utwo- 
rzył się w kilka minut później potężny zwarty 
pochód, który trwał 45 minut. Liczbę 
uczestników pochodu podają na 50—60 tysiecy. 

Robotniev szli z żonami i dziećmi. wznosząc 
okrzyki, lub śpiewając piesni robotnicze. Przed 
parlamentem stał w tłumie poseł Pernerstorfer 
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AUSTRALCZYK. 


POWIEŚC 
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ELIZĘ ORZESZKOWĄ. 


46 (Ciąg dalszy.) 

stefan i Kazimierz rozmawiali z eicha wką- 
cie pokoju. w progu zaś stanął ulubieniec Broni. 
 podwórzowy pies Czuwaj. wielki i kudłaty, 
czarny i biały. a widząc swoją małą opiekunkę 
z rozwianemi kędziorkami złotemi latającą jak 
motyl po pokoju. parę razy wesoło zaszezekal. 
Zdyszana, rozbawiona, z oczyma rozbłysłemi, 
Bronia po skońezonym waleu oba ramiona za- 
rzuciła na szyję swego tancerza i wyciskając 
na jego policzku pocałunek prawie tak gło- 
ny. jak wystrzał małego pistoletu. oświad- 


czyła: 

— Dobry. kochany Romek. Dziękuję. że po- 
tańczył ze mną. Kocham Romka — choć jest 
Australezykiem.... 

— On mocno ściskając jej obie łapki — od- 


powiedział: 

— Moja ty złota myszko! 

I czuł. że to dziecko było mu bardzo bii 
skiem i drogiem. 
© — A teraz. spać dzieci! — wyrzekl pan Ro- 
muald. wstając z krzesła. 
' Kiedy Roman podawał ręke Irenie z życze- 
niem dobrej nocy. rysy jej były zupełnie spo- 


kojne. ale w cieniach rzęs spuszezonych i w za- 
rysie ust zamkniętych błądził wyraz smutku 
cichego. czy rezygnacyi milezącej. ezv lzy ukry- 
wanej pod powieką. 

Późno już było; on chodził jeszeze w ogro- 
dzie, pod szeregiem brzóz płaezących. ciągną- 
cym się aż do bramki, która otwierała się na 
dąkę. 

O spaniu myśleć nie mógł. Mnóstwo pytan, 
mnóstwo niepokojów i niepewności miał w gło- 
wie i w sereu. Życie stawiało przed nim znak 
zapytania tak wielki i natarczywy, że ani omi- 
nać go wzrokiem, ani odwrócić się od niego nie 
mógł. Cóż będzie? Jakże? To czy tamto? wy- 
bieraji On już nawet wybrał — w teoryi, 
w czasie rozmowy. która w jego obecności to- 
czyła się dziś pomiędzy Stefanem a Rosnow- 
skim, z nim stała sie rzecz szczególna. t ezuł, 
Że z całej siły stoi po stronie Stefana, zbierało 
się to kropla po kropli przez wszystkie dni 
poprzedzające. aż zlało się w kryształ stały i 
jasny. Jasno już wiedział, że w uczuciach i 
przekonaniach zjednoczył się ze Stefanem. Ale 
to była dopiero teorya. w praktyce ukrywała 
się koniecznośćj powzięcia postanowienia, mają- 
cego stanowczo rozciąć mu życie na dwie po- 
łowy zupełnie z sobą różne, a to właśnie przed- 
stawiało trudność weale nie małą. Trzeba było 
albo spocząć na fali życia gładkiej i przyje- 


mnie muskającej ciało, chociaż na dnie — wie- 
dział o tem dobrze — chłodniej i -— troche 


brudniej; albo wziąć życie po prostu za bary 
i mocując się z niem. mieć ciało w pocie i 


~ 


ciepłych i czystych. Bo że taki całokształt. ist- 
nienia. jaki dobywai się z pojęć i życia Stefana. 
nie był idvla wiecznie tylko różową, temu Ste- 
fan sam nie zaprzeczał; a gdyby nawet zaprze- 
ezał, dość było uważnie na niego popatrzyć. 
aby w nim odgadnąć wiele wyrzeczenia sie i 
walki może już skończonej, a może i nigdy nie 
mającej się skończyć. Bo nikt nie może bezkar- 
nie zejść z drogi wydeptanej przez tłumy. ani| 
łatwo wyrzec się tego. do ezego pociag odzie- 
dziezył z krwią pokoleń poprzedzających i wział 
od tyeh tloresów, które rozkwitają u szczytów 
najwyższych wieżyczek cywilizacyi. Cierpienie 
jest tu nieuchronnem i Roman do dna już rozu- 
miejąc teoryę. nie rozumiał jeszcze. w jaki spo- 
sób można mieć siłę do podźwignięcia wieńca 
z celerni i potem do noszenia go dobrowolnego. 
Co więcej. nietylko rozumiał do dna teorve. ale 
miał serce napełnione do głębi temi uczuciami. 
które najpewniej były ieh pierwsza przyczyną. 
Jednak patrzał na stojący przed nim znak za- 
pytania z niepokojem i watpliwościa w głowie i 
w Sercu. 

Chwilami zapominał o wszystkiem i w zmro- 
kn nocnym widział tylko obok siebie albo przed 
sobą wysmukłą dziewczynkę w różowym fartu- 
szku i z kwiatem więdnaeym w kruczych wło- 
sach. 

Kadość zdejmowała go na myśl o tem. cv za- 
szło pomiędzy nią a KRosnowskim. Bez slów i 
jego nie dopuszczając do słowa, odprawiła go 
z kwitkiem. to było widoeznem i pewnem. Czy 


udręczeniach częstych. a tylko duszę w : 


z mm. z Romanem. postąpiłaby tak samo. gdy- 


by okazał zamiary podobne? Może nie. bo 
w jej oezach, głosie. rumieńcach spostrzegł nie- 
raz eoś. co pozwalało mu myśleć z mocnem bi- 
ciem serca: może nie... Ale po chwili śmiał się 
z samego siebie. Co za myśl! Jeżeli nawet nie 
myliły go domysły, postąpiłaby z nim tak samo 


jak z tamtym. mógł być tego zupełnie pewnym. 


Dziwna kobieta! Jak ona może żyć spokojnie 
z myślą. że nigdy dla niej nie wejdzie to świę- 
to życia. którem dla kobietv jest miłość? Czy 
tylko dla kobiety ? 

Z wielka mocą czuł w tej chwili. że dzień, 
w którym mógłby powiedzieć sobie. że jest przez 
nia kochanym. bylby dla niego świętem. tak 
wielkiem. że podobnego dotąd nie miał. 

Ale ona zdawała się o tem święcie nie my- 
śleć weale. Czy jednak nie myślała? czy nie 
czuła tęsknoty i żalu w teraźniejszości. trwogi 
przed przyszłością? Będzie to przyszłość kwia- 
tu. zwiędłego bez pelni rozkwitu. może zdepta- 
nego. Przypomniał sobie słowa pani Pauliny: 
„Gdy ja i Romuald zamkniemy oczy. chyba po 
służbach tułać się pójdzie!“ Jakto? i ona może 


nie lekać się rzeczy takich. moze; nie te- 
sknić i nie łękać się! Kto wie? Może tęskni 
i lęka się... bo dziś jeszcze. zrazu wesoła, 
przy końcu wieczora zasmuciła się głcboko 


choć bardzo tajemnie. Dla niego nie było to ta- 


jęmnem. bo przeniknąć ją  pragnał i usiłował. 


Szaleństwo ogarniało go na mysi, że on prze- 
ciw temu nie nie może i masi pozostać. tak. jak 
tamten. dziś odprawiony. obevm dla niej na za- 


wsze. Po raz trzeci czy czwarty w niespokojnej 
przechadzee swojej zbliżył się do ogrodowej 
bramki. prowadzacej na łąkę. Tym razem przy- 
stanął i spojrzał na krajobraz. przysłoniętv 
zmrokiem nocnym. a słabo rozwidniony przez 
gwiazdy. Drobne punkty krajobrazu niknęły w 
zmroku, większe występowały z niego jak pla- 
my czarne, tylko pałacyk Oławiekieh wychylał 
się ze swojej masy drzew jak dalekie widmo. 
okryte mętną bielą. Roman utkwił wzrok w 
tym punkcie widnokręgu oddalonym. lecz nawet 
w cieniach noenveh. zdających się panować nad 
wszystkiem. eo go otaczało, ta sama Żmijka 
zawiści czy urazy do losu. którą na wieczorze 
u baronowej Lamoni uczuwał na widok wiel- 
kich i możnych tego świata. teraz znowu uszezy- 
pnela go za serce. Tak, tak; ten, kto tam mie- 
szka. szezęśliwy. choćby dlatego, że droga jego 
jasna i kanwa gotowa. Nie potrzebuje wybierać 
ani wyrzekać się. Jeżeli jest lampa i świeci. to 
z łaski Bożej. bez utrudzenia ani umartwienia 
najmniejszego. 1 dlaczegóż nie miałby świecić? 
Potrzebuje na to wyvekspensować tylko trochę 
dobrej woli i trochę okruch swego pasztetu. Je- 
dnak Marceli Domunt ma słuszność; bogactwo i 
potega. osie świata  Dobremi sa choćbv dlatego. 
że dają możność zakładania fabryk dobra. Ła- 
twa cnota wiee prawie konieczna. bo któżby 
nie chcial jej praktykować. gdy go to nie nie 
kosztuje? Ale one, te osie świata. daja także i 
możność szcześcia. 
(Cod. n) 


Nr. 102. 


z żoną. Gdy ge robotniev spostrzegli. poczęli 
wnosić entuzyastyczne okrzyki na jego cześć. 

Wesoły byl następujący epizod: Na rampie 
wiodacej do gmachu parlamentu stał poseł 
kaizl z żona. Jeden z robotników zapytał 
wskazując na panią Kaizl: „Kto jest ta pani?“ 
Na eo towarzysz jego z miejsca odpowiedział: 
„das ist die Nichte der Ccaliton!* Uwaga ta 
wprawiła w dobry humor państwo Kaizlów, a 
uwagę robotnika powtarzano sobie natychmiast 
miedzy posłami. którzy w grupach stali przed 
gmachem parlamentu. 

U godzinie 5 po południu Kingstrasse miała 
swoją zwykła tizyognomię — tylko przed ram- 
pa parlamentarna zgromadzonych było koło 200 
polieyantów.... 
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Spoczynek niedzielny. 


Nareszcie dnia 30 zeszłego miesiąca namie- 
stnietwo we Lwowie wydało rozporządzenie 
co do święcenia niedziel w przedsiębiorstwach, 
w których uregulowanie tej sprawy przekazano 
rzadom krajowym. Rozporządzenie to, które roz- 
poczęło obowiązywać wczoraj, ogłoszono dopiero 
w numerze Cassy Lirarsviej, który dziś otrzy” 
malismy i który również dziś otrzymają mie- 
szkańey Lwowa. Opiewa ono dosłownie: 

$. l. Dla następujacych kaiegoryj przemysłu 
praca w niedziele jest dozwolona. a to: 

l) Piekarze: przy wyrobie pieczywa do go- 
dziny 10 rano, potem od 10 wieczór; przy sprze- 
daży pieczywa przez cały dzień. 

2) (lukiernicy i piernikarze: przy wyrobie to- 
warów, które do spożycia świeżo sporządzone 
być musza. do IO rano; przy sprzedaży przez 
cały dzień. 

3) Rzeżnicy i handlarze dziczyzny: 
sprzedaż dozwolone są do 10 rano. 

4) Masarze i trudniący się wyrobem kiełbas: 
przy wyrobie do IO rano. przy sprzedaży od 7 
do 10 rano i od 3 do 6 po południu. 

5! Frvzyerzy. golarze i perukarze. 

b) Mleczarnie, 

4) Wiazanie i sprzedaż naturalnych kwiatów: 

Praca w niedzielę dozwolona jest przez cały 
dzień. 

$. 2. Pomoenikom zatrudnionym w wymienio- 
nych w 8.1. kategorvach przemysłu produkcyj- 
wego. o ileby w niedziele zatrudnieni byli dłu- 
żej. niż przez trzy godziny. należy pozostawić spo- 
czynek przynajmniej 24-godzinny bądź w naste- 
pna niedziele. badź też. jeżeli to ze względu na 
przedsiębiorstwo jest niemożebne. w innym dniu 
powszednim. albo spoczynek trwający po 6 go- 
dzin w dwóch dniach tygodnia. 

3. 5. Przedsiębiorecom przemysłowym wyzna- 
nia mojżeszowego. którzy zatrudniają wyłacznie 
tylko pomoeników izraelickich i tak sami, jak 
1 wszyscy ieh pomoceniey zachowują regularnie 
spoczynek od pracy w sobotę przez 24 godzin, 
dozwolona jest praca w niedziele w przemyśle 
produkcyjnym. 7 wykluczeniem jednak połączo- 
nej z tym przemysłem sprzedaży pod warun- 
kiem. że robót swych nie będą wykonywać pu- 
blieznie i że roboty te nie sprawiają większego 
loskotu. 

Przemysłowey. używajacy pomocników do ta- 
kiej pracy niedzielnej. mają utrzymywać prze- 
pisane art. IV alin. I ustawy, z dnia 16 sty- 
cznia. 1895 (Dz. p. p. nr. 21) wykaz zatrudnio- 
nych w niedziele pomoeników i przedłożyć go 
na żądanie tak władzy przemysłowej. jak inspe- 
ktorowi przemysłowemu. 

$. 4. Praca przy sprzedaży towarów w prze- 
mysle handlowym dozwolona jest w niedzielę od 
godz. 7 do 10 rano i od 3 do 6 po południu. 

$ 5. W ostatnią niedzielę przed Bożem Na- 
rodzeniem (obydwn obrządków) tudzież w nie- 
naeta, NA którą przypada wigilia Bożego Naro- 
dzenia. praca przy sprzedaży towarów w prze- 
myśle handlowym dozwolona jest od godziny 
5 rano do 6 wieczór. 

Nadto dozwolona jest praca w tym samym 
wymiarze czagu we wszystkie niedziele przez 
cały rok na dworcach kolejowych dla sprzedaży 
artykułów żywności i dzienników. 

3. 6. W tvch miejscowościach. w których się 
odbywaja uroezyste odpusty. niemniej w miej- 
scowościach. do krórych odbywają się wycieczki, 
zastrzega sobie e. k. Namiestnietwo wydanie po- 
zwolenia na rozszerzenie czasu pracy w niedzielę, 
dla sprzedaży pewnych przedmiotów w myśl art. 
IX ustawy z dnia I6 stycznia 1895 (Dz. p. p. 
ur. 21) w każdym poszezególnym wypadku po 
wysłuchaniu odnośnej gminy i właściwego sto- 
warzyszenia przemysłowego. 

Tak samo udzielać będzie e. k. Namiestniectwo 
specyałnyeh pozwoleń na rozszerzenie czasu 
pracy w niedzielę dla sprzedaży pewnych przed- 
miotów w tych miejscowościach . które liczą 
mniej. aniżeli 6000 mieszkańeów i w których 
ludność okoliczna zazwyczaj w niedzielę swoje 
potrzeby co do zakupna towarów zaspokaja. 
$. 7. Jeżeli w jakiem przedsiębiorstwie han- 
dlowem pomoenikom spoczynek niedzielny od 
(2 godziny w południe bez przerwy aż do 
otwareia handlu w dnin następnym nie może 
być dozwolony. należy im na przemian pozosta- 
wić zupełnie wolna cała drugą niedzielę, a gdy- 
by i to było niemożliwe. połowę innego dnia 
w Tygodniu. 

$. 5. Tak w niedzielę. jak w inne dni świą- 
teczne należy pomoenikom przemysłowym z u- 
względnieniem ieh wyznania pozostawić czas 
potrzebny do uczestniczenia w przedpołudniowem 
nabożeństwie. 

$. 9. Drzwi webodowe do lokalów przezna- 
czonych do przyjmowania publiczności maja być 
zamknięte w tych godzinach. w których praca 
przy sprzedaży towarów w niedziele nie jest 
dozwolona. 

5. 10. Ogłoszenie niniejsze wchodzi w wyko- 
vanie równocześnie z ustawą państwową z drvia 
16 stycznia 1895 (Dz. p. p. nr. 21). 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1895. 

Badeni. w. r. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, ? maja. 
WewaątraBa sytuacya polityczna w Niem- 


czech zaostrza się bardzo. 
stępujące wywody Dziennika Pozn.: 


„Od niejakiego jnż czasu pojawiały sie bo- 
wiem wieści, że w razie odrzucenia przez par- 
lament projektu przewrotowej ustawy przyjdzie 
już to do rozwiązania parlamentu, już 


też do innych środków czy zamachów mniej 


łuh więcej sensacyjnych. Mianowicie zaś obiega 
w tym względzie w ostatnich czasach coraz czę- 
że na taki przypadek rząd 


ściej wiadomość. 
pruski przysposabia projekt do ustawy ogra- 


niczającej swobodę stowarzyszeń i 
zebrań, która w dzisiejszym składzie lzby 
poselskiej i sejmu pruskiego spodziewa się bez 
Twierdzą nawet, że pro- 
jekt podobnej ustawy z dawna już jest przygo- 
towany. albowiem miał go już był przysposo- 
bić dawniejszy minister spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburg, ale zaniechano go jeszcze za 
przyczyną hr. Capriviego. który wolał się skło- 
nić do przedłożeń przewrotu, aniżeli do ustawy. 
która jest oczywistem ścieśnieniem swobód kon- 
stytucyjnych. Oheenie przecież, gdy widoki na 
przewrotowej stają się 
coraz niepewniejszemi, rzad pruski, a mianowi- 
cie minister Koeller myśli na seryo o wystąpie- 
niu z podobnym projektem, na przypadek od- 
rzucenia rzeczonej ustawy. I najświeższy zatarg 
naczelnego prezesa i ministra z magistratem i 


trudu przeprowadzić. 


przeprowadzenie ustawy 


Radą miejską berlińską z powodu petycyi prze- 
ciw ustawie przewrotowej, 
do obmyślenia pewnych zaradczych 
środków ustawodawczych przeciw 
mniemanemu nadużyciu swobody pe- 
tycyjnej, a w takim razie naturalnie sesya 
sejmowa niepomiernie jeszcze przedłużyćby się 
mogła. gdyby rząd miał zamiar wnieść odnośne 
projekty. Prawda, że to wszystko sa tyłko przy- 
puszczenia i wieści, które na dowolnych opie- 
rają się kombinacyach, wszakżeż pozostają one 
zawsze dość wymownym znakiem czasu i uspo- 
sobienia czy obaw, może 7 rozmysłem i nie bez 
celu podniecanych*. 

Dzienniki berlińskie wyrażają wiełkie zado- 
wolenie z powodu zamianowania majora W igs s- 
manna gubernatorem posiadłości niemieckich 
w Afryce, obiecując sobie z ustalenia stosunków 
kolonialnych w Afryce znaczne korzyści ekono- 
miczne. - 

Wojny amerykańskie. 

Właściwie na dwóch terytoryach Ameryki 
centralnej panuje stan wojenny: na wyspie Ku- 
bie i w małej rzeczypospolitej Nicaragua. 

Jak już donosiliśmy, zajął admirał angielski 
Stephenson w sobotę port Nikaraguy: Č o- 
rintho. O 6 godzinie rano tego dnia wylądo- 
walo pod osłoną statków angielskich 600 żoł- 
nierzy pod Corintho. poczem odmaszerowali w 
kierunku ku urzędowi ełowemu i koszaroln. — 
Kapitan angielski Trench objął komendę nad 
portem. zaś admirał Stephenson wezwał ludność 
plakatami, aby się zachowała spokojnie. Prze- 
dewszystkiem zarządził Stephenson. że 
wszelkie eła opłacane maja być Anglikom, w 
przeciwnym razie bowiem towary będą uważane 
za przemycone. Port w Corintho ogłoszono za 
zamknięty. 

W całym kraju panuje silne wzburzenie. — 
W stolicy Managua zdarła ludność tablice z her- 
bem państwa z domu reprezentanta angielskiego 
Goslinga. Stan oblężenia ogłoszono w całym 
kraju. Podobno Anglicy mają jeszeze obsadzić 
port w San Juan. aby ściągnąć kontrybucyę w 
sumie 15 tysięcy funtów szterlingów. 

Z placu boju z rokoszanami na wyspie K u- 
hie nadchodzą do Madrytu same pomyślne wia- 
domości. Korespondenci z tego miasta do dzien- 
ników zagranicznych twierdzą jednak, że publi- 
ezność wiadomości te przyjmuje z wielką rezer- 
wa. Równocześnie urzędownie zaprzeczono wia- 
domości. jakoby generał Martinez Campos 
był ranny w nogę. i ogłoszono wiadomość o 
zwycięstwie jego podł Harra Hueco, gdzie do- 
wódca rokoszan, osławiony Maeco. miał po- 
nieść kłęske. 


KRONIKA. 
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Kraków, ? maja. 

Nabożeństwo. Jak zaznaczaliśmy, jutro w piątek, 
jako w 104 rocznicę ogłoszenia konstytucyi pol- 
skiej, w kościele księży Pijarów odbęda się nabo- 
żeństwa pamiątkowe o godz. 6*/, rano dla młodzie- 
ży szkół średnich i o godz. 10 przed południem 
dla ogółu publiczności. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ na budo- 
wę szkoły polskiej w Biały nadesłały : 

Wydział Rady powiatowej w Złoczowie 35 zł. 

Wydział Rady powiatowej w Tarnobrzegu 10 złr. 

Wydział Rady pow. w Bochni 10 złr. 

Dla Czytelń wiejskich na Śląsku ofiarował dr. 
Leopold Gawełkiewiez, lekarz w Starym Saczu, 10 
dzieł w 16 tomach na ręce Towarzystwa akademi- 
ków polskich na Śląsku „Źniez*. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
ku uczczeniu rocznicy 3 maja p. Władysław Ga- 
ekiewicz z Oświęcimia 50 et. 

Jutrzejszy obchód Trzeciego Maja w sali strze- 
leckiej zapowiada się hardzo pięknie. Wstępne sło- 
wo wygłosi dr. Włodzimierz Lewicki. Na obfity i 
nrozmaicony program złożą się między innemi śpiew 
zaszczytnie znanej spiewaezki p. Kohnównej, tudzież 
produkcye artystów pełnej miary: pianistki p. Ma- 
ryi Stengel - Tabor i skrzypka p. Posselta. Współ- 
udział swój zapewnił również sympatyczny chór 
„Lutni*. -— Zaznaczamy ponownie, że „Harmonia“ 
przygrywać bedzie w strzeleckim ogrodzie już od 
godziny 5 po południu. Wstęp do ogrodu bezpła- 
tny. Po wieczorku w sali strzeleckiej odbędzie sie 
towarzyskie zebranie. 

Wiec ludowy. Piszą nam: W niedzielę dnia 5 
bm. o godzinie 1 po południu odbędzie się w sali 
„Nokoła” w Krakowie wiec ludowy, zwołany przez 
Towarzystwo demokratyczne polskie. na którem 
będzie mowa o teraźniejszym stanie sprawy ludo- 
wej i najpilniejszych potrzebach ludu. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę 4 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Z. A. Helela w Col. 
novum. Porządek dzienny: Dokończenie dyskusyi 
nad wnioskami dra Krotoskiego (w sprawie prze- 
ciążenia młodzieży). Prof. Dobrowolski: „O dzi- 
siejszem wykształceniu dzieweząt*. Wnioski człon- 
ków. 


Świadczą o tem na- 


ma być powodem 


NOWA REFORMA. 


Wiadomości osobiste. Ze Lwowa przybyli do 
Krakowa na obrady Akademii umiejętności, przed 
jutrzejszem dorocznem publicznem posiedzeniem dziś 
sie odbywające, następujący zwyczajni członkowie 
Akademii: pp. Franke, Kętrzyński, Łoziński, Nie- 
dźwieeki, Szaraniewicz, Zajączkowski. 

Prot. dr. Smolka, sekretarz Akademii umiejętno- 
ści, powrócił do Krakowa. 

Popisy w szkołach uzupełniających. We srodę 
15 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w szko- 
łach przemysłowych uzupełniających na Smoleńsku, 
Kleparzu, Kazimierzu, w szkole barakowej na Daj- 
worze, w szkole barakowej w ogrodzie angielskim 1 
w zakładzie ks. Siemaszki, roczny popis uczniów, 
uczęszczających do tychże szkół, poczem nastąpi 
rozdanie nagród uczniom najpilniejszym. Magistrat 
zawiadamia o tem pp. majstrów wszelkich rzemiosł 
i wzywa o jak najliezniejsze przybycie do szkół 
powyższych w celu przekonania się podczas egza- 
minu o postępie uczniów w naukach. 

Nabożeństwo dziękczynne odbędzie się w niedzie- 
lẹ 12 b. m. o godz. A rano w kościele księży Pi- 
jarów. 

Majówka. Grono osób, znanych ze swej gorliwej 
działalności na polu filantropijnem , urządza wielką 
majówke krakowską, która ma się odbyć w nie- 
dzielę 12 b.m. Miejscem wycieczki ma być uroczy 
Tyniec, a program zostanie tak ułożony, aby po- 
ciągnął najszersze koła ludności naszego miasta. 
Dochód z majówki przeznaczony być ma w cześci 
na szkołę polską w Biały, w części na bezpłatną 
wypożyczalnię książek. Wkrótce podamy bliższe 
szczegóły. 

Oddział wioślarski Tow. gimnastycznego „So- 
kół“ w Krakowie otwiera przystań wioślarska w 
dniu 5 bm., tj. w niedzielę, o godzinie 5 po połu- 
dniu, wl. Rybaki l. 2. Zawiadamia się przytem in- 
teresowanych, że nauka wiosłowania i pływania od- 
bywać się będzie w każdy poniedziałek, srodę i 
piątek, zaš wspólne wiosłowanie w każdy wtorek, 
czwartek i sobotę, zawsze od godziny 5 po połu- 
dniu. Zapisywać się można na przystani ul. Rybaki 
1. 2, albo w handlu p. Józefa Rudnickiego, Rynek 
główny. Członek wspierający ma prawo do używa- 
nia łodzi zwykłych i opłaca rocznie 6 złr. Członek 
czynny ma prawo używania łodzi zwykłych i ra- 
sowych i opłaca rocznie 12 złr, 

Naczelnik oddziału J. Rudnicki, Naezelnik jazdy 
A. Gęlten. 

Z „Harmonii*. Dowiadujemy się, iż jutro, t. j. 
dnia 3 maja, będzie orkiestra Towarzystwa „Iar- 
monii* grać pobudke z rana o godz. 6 po ulicach 
miasta i przed mieszkaniami protektorów Towarzy- 
stwa. 

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun- 
kowe w kwietnin b. r. udzieliło pomocy 165 ra- 
zy, mianowicie w dzień 120, w nocy 45 razy, a 
to w następujących wypadkach: nagłego zasłabnię- 
cia 71, uszkodzenia cielesuego 83, samobójstwa 7, 
obłąkania 4. Przewieziono 61 osób, a mianowicie : 
Ao szpitala 54, do mieszkania 4, do staeyi ratun- 
kowej 3. Dotkniętych zostało: mężczyzn 75, ko- 
biet 67, dzieci 24. Lekarze "Towarzystwa interwe- 
niowali 3 razy. Służbe pełniło w tym miesiącu 
członków ochotników (medyków) 90. Stanowisko 
pierwszej pomocy urządzono raz. Liczba członków 
Towarzystwa: czynnych 77, wspierających 157. 

Wykaz przedmiotów zgubionych w Krakowie 
w marcu br. a przez uczciwych znalazców złożo- 
nych w ręce władz, przeglądać mogą interesowani 
w Administracyi naszego dziennika w -godzinach 
biurowych. 

Dowożenie cegły do miasta. Sprawdzono, iż 
wozy, dowożace cegłę na budowy do miasta, jada 
szybko przez ulicę, wskutek czego unoszą się w po- 
wietrza tumany pyłu ceglanego, króry szkodliwie 
oddziaływa na zdrowie mieszkańców i na porządek 
w mieście. Również często zwożona bywa na budo- 
wy cegła gorąca, która w takim stanie jest złym 
materyałem budowlanym. 

Wskutek tego magistrat ogłasza: 1) Zabrania się 
przywozu gorącej cegły na bndowy do miasta, 2) 
Wozy służące do zwożenia cegieł, oraz deski mają 
być przy ładowaniu w cegielniach starannie zlewa- 
ne woda, deski zań przy składaniu cegły winny 
być otrząsane z pyłu, a nadto tak wozy, jakoteż 
deski po wyładowaniu zlewane wodą. 

Zarazem przypomina przepis, według którego wo- 
zy ciężarowe, bez względu, czy sa obładowane lub 
nie, mogą jechać tylko stępa. Nie stosujacy się do 
rozporządzeń ulegną. karze pieniężnej od 1 do 100 
ztr., lub karze aresztu od 6 godzin do 14 dni- 

Towarzystwo księgarzy krakowskich powzięło 
uchwałę co do święcenia niedziel i dni uroczy- 
stych: „Począwszy od 1 maja b. r. (z wyjątkiem 
dwóch pierwszych niedziel w miesiącu wrześniu i 
ostatniej przed Bożem Narodzeniem) księgarń w 
Krakowie w niedziele i dni świąteczhe otwierać 
nie należy“. Skntkiem też tego uchwalił zaraz 
potem jednogłośnie zgromadzenie krakowskich ad- 
junktów księgarskich wyrazić Towarzystwu księga- 
rzy w gorących słowach szczere i stokrotne podzie- 
kowanie za to postanowienie, osobno zaś i serde- 
cznie podziękować tym zwłaszcza właścicielom firm 
krakowskich, które dotychczas, trzymajac się od- 
wiecznej tradycyi miejscowej, niedziel i świat wcale 
nie obchodziły. (Przewodnik nbirograjiczny.) 

Z Wieliczki piszą do nas: Dnia 5 b. m. odbe- 
dzie się w sali teatralnej w Wieliczec wieczorek 
deklamacyjno-wokalny. Udział biorą wyłącznie dzie- 
ci szkolne. Czysty dochód przeznaczony na biblio- 
tekę dziecinną i zakupienie przyborów naukowych 
dla biednych dzieci szkolnych. Początek o godz. 7 
wieczorem. Omnibus odehodzi co godzina. 

Z Wadowic piszą do nas: Podoficerowie tutej- 
szej załogi urządzają dnia 4 b. m. zabawę z taii- 
cami w sali „Sokoła“. Dotychczas zaproszenia: na 
podobne zabawy zawsze rozsyłano w języku nie- 
mieckim, - obecne zas, wydrukowane w języku 
polskim, z przyjemnością przyjmujemy, gdyż tak 
pułk, jako też i osoby zaproszone sa pochodzenia 
polskiego. 

Wielbiciel księcia Bismarka. Do polskich swo- 
ich interesantów, w Galieyi mieszkających, burmistrz 
miasta Biały rozsyła koperty z następujacym na- 
główkiem: Landes- und Gerichtsadcokat Dr. Jo- 
hann Rosner Rechtsanwalt der Svarcassa Biata. 
Dawni koledzy uniwersytecey tego pana, mieszka- 
jacy w Krakowie, zapewniają nas, iż przed laty 
korzystał on z polskich stypendyów i — co zaba- 
wniejsze -- nosił na głowie konfederatkę. 

Piagi galicyjskie. Gazeta Sanocka pisze: Naj- 
nowsza plagą galicyjską, czy też może tylko sano- 
cka, są niezliczeni kollektanci, „delegowani* z naj- 
odleglejszych nieraz zakątków Galicyi w celu zbie- 
rania dobrowolnych datków zazwyczaj na cele swo- 
jej parafii. Nie ma prawie dnia, by nie pojawił się 


Kraków, 3 Maja 1895. 


w twoich progach w dwóch egzemplarzach tego ro- 
dzaju „patnik* nieraz spekulant na cudze kie- 
szenie z podrobiona legitymacyvą, jak to niejedno- 
krotnie rozprawy sądowe wykazały. Nie trudnoby 
nam było wykazać, o ile podobne kollektowanie 
wpływa demoralizująco tak na samych kollektantów, 
których odrywa od pracy i zajęć gospodarskich, 
przyzwyczajając ich natomiast do nie myślenia o 
jutrze, jak i na cały ogół mieszkańców dotyczących 
i okolicznych parafij, którzy szukają nieraz w ten 
sposób uchylenia się od obowiązków konkurencyj- 
nych, licząc na wygodniejszą ofiarność publiczną. 
W rezultacie zas kwota z datków uzbierana po 
strąceniu kosztów utrzymania 2 „delegatów“ w po- 
dróży jest często bardzo nieznaczną i przewyż- 
sza meraz wartość straconego na ten ceł czasu, 
Zdałoby się, by namiestnictwo położyło choć w 
części tamę tej nowej pladze, ograniczając ilość 
wydawanych w tym celu licencyj. 

W Kożomyi 5 maja odbędzie się uroczystość za- 
łożenia kamienia węgielnego pod gmach „Sokoła“. 
Program obejmuje: O godzinie 10'/, rano msza 
w kościele parafialnym rzymsko-katolickim. © go- 
dzinie 12'/, pochód z muzyką z podwórza kościel- 
nego na miejsce budowy. Podpisanie aktu funda- 
cyjnego, poświęcenie i wmurowanie go. Przemówie- 
nie prezesa „Nokołać. Przemówienie delegatów. 
Wieczorem: () godzinie Ťa wieczornieca w sali 
teatralnej kasy oszezędności z produkeyami muzy- 
ezno-wokalnemi i ćwiczeniami gimnastycznemi. 

Wacław Szymanowski, zaszczytnie znany, w Pa- 
ryżu i w Monachium zdotym medalem odznaczony 
artysta malarz, wystawił na życzenie zarządn wie- 
deńskiego Stowarzyszenia artystów (Ktiust/erygeno=- 
semschafł) obraz swój „Modlitwa“ na tegoro- 
cznej wystawie w Kanskierhansiy, Obraz ten zma- 
lazł wielkie powodzenie na wystawach w Paryżu i 
Monachium, w wiedeńskim Adinskerhausie zawie- 
szono go jednak tak nieszczęśliwie, mianowicie wy- 
soko ponad poziomem widzenia, że nie wywołuje 
tego dodatniego wrażenia, jakie wywiera wtedy, 
skoro go widz może oglądać w równej ze sobą 
wysokości. 

Ponieważ ani reklamacye artysty, ani dotyczące 
uwagi krytyki nie skłoniły zarządu Towarzystwa 
do umieszczenia obrazu w korzystniejszem oświe- 
tlenin, przeto polecił p. Szymanowski zastępcy swe- 
mu prawnemu, adwokatowi dr. Kornteldowi, aby 
w jego imieniu postarał się o cofnięcie obrazu z 
wystawy. 

Pokłady węgla. Kuryer Przemyski donosi: Przed 
świętami wielkanoenemi odkryli robotnicy, zajęci 
kopaniem kamieni na gruntach generała p. Kowal- 
skiego, w głębokości 1, mewa pokład kamienia 
węgielnego. U p. Kowalskiego bawił własnie kre- 
wny tegoż geolog z Wiednia, który odkryty kamień 
węgielny poddał dokładnej analizie. Węgiel w po- 
kładzie wierzchnym był trochę zwietrzały, mimo to 
palił sie na kominku wybornie, pozostawiając nader 
mało popiołu. Odkryty pokład, o ile się dotąd 
dało sprawdzić, sięga na kilka metrów w głąb, a 
pod nim, tak orzekli rzeczoznawcy, muszą się znaj- 
dywać różne obfitsze pokłady. Jeżeli przepowiednie 
górników się ziszezą, natenczas Bircza, okolica i 
Przemyśl staną się centrem wielkiej eksploatacyi 
górniczej, to sprowadzi nieobliczone na razie korzy- 
ści. Miejmy nadzieję, że geologowie nie pomylili 
sie. O tej doniosłej sprawie nie omieszkamy poda- 
wać dalszych wiadomości, 

„Kurczy się Ojczyzna”. Warszarski Porwewni" 
pisze = „Liczba włascicieli ziemskich Bosyw w uus 
bernii warszawskiej powiększyła się niedawno wsku 
tek nabycia w powiecie włocławskim przez p. Gil- 
łenszmidta dóbr Żadowo, rozległości 40 włók, a 
wartości 100.000 rs. z górą. P. Gillenszmidt jest 
b. burmistrzem m. Tuły i znanym właścicielem fa- 
bryki nabojów. Nowy właściciel majatku zakłada 
gorzelnie i specyalna hodowlę bydła opasowego 
Zaprojektował on równieź zorganizowanie na dużą 
skalę sprzedaży mięsa za granicę, -W sąsiedztwie 
Żadowa znajdują sie dobra Wola-Sosnowa, należące 
do dymisyonowanego general-majora Gwieta, osobi- 
ście prowadzącego swoje gospodarstwo,“ 

Wakacye szwaczek. W Warszawie pomyślano i 
o tych biedaczkach, a pomyśłano bardzo madrze, 
gdyż nie ofiarują im jałmużny, lecz starają się o 
to, ażeby wystarać się szwaczkom o zajęcie na wsi 
w ciągu lata. Donoszą o tem z Warszawy: „Iele- 
gacya pracy kobiet przy Towarzystwie popierania 
rolnictwa, przemysłu i handlu otrzymała już pierw- 
sze oferty z zamówieniem szwaczek do dworów 
wiejskich na sezon letni. Zdaje się, że w roku bie- 
żącym znaczniejsza liczba szwaczek , krawcowych, 
krawaciarek, pończoszniczek i t. d. będzie mogła 
udać się na wieś, by na Świeżem powietrzn pokrze- 
pić nadwątlone siły.“ 

Czy u nas nie mogło także o tem pomyśleć np. 
Towarzystwo „Pracy kobiet“? 

Wróg kobiet. W Wiedniu zmarł w tych dniach 
stary kawaler, znany ze swojej zawziętej nienawiści 
do kobiet. Wysoki. chudy, zawsze w czarnym gar- 
niturze i cylindrze, był typową postacią 16 dżiel- 
nicy, w której mieszkał. W jednej z szudadek jego 
biurka krewni znaleźli, gdy umarł, paczkę z napi- 


W sobotę 4 maja: „Uriel Acosta", tragedya 
w 5 aktach K. Gutzkowa. 

W niedzielę 5 maja: „Kościuszko pod Ba- 
cławieami*, obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
Lasotty. 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


Gustaw Freytag. Wczorajszy telegram przy 
niósł wiadomość o śmierci znakomitego pisarza nie. 
mieckiego Gustawa Preytaga. Umarł w 79 roku 
życia w Wiesbaden na zapalenie płue, przez co 
literatura niemiecka poniosła bardzo dotkliwą stratę, 
gdyż Freytag, pomimo sędziwego wieku, był jeszcze 
w pełni sił umysłowych i miał w swej głowie roz- 
maite plany literackie. 

Freytag urodził sie 13 lipca 1816 roku na Śla 
sku pruskim i kształcił się przeważnie w Prusiech, 
Po ukończemu studyów uniwersyteckich habilitował 
się we Wrocławiu, jako docent prywatny, ale, wię 
kszą część życia spędził poza granicami królestwa 
pruskiego. W 1848 roku osiedlił się w Lipsku, « 
od 1879 mieszkał stale w Wiesbaden, uważany za 
politycznie podejrzaną osobistość przez junkrów pru- 
skich i ks. Bismareka, który nie mógł mn przeba- 
czyć jego liberalnych przekonań politycznych. 

Literacka chwałę zdobył sobie wielkiemi powie- 
ściami, z których „So und haben“ i „Die rę - 
lorne Handschreft" były najpopulnarniejsze i zwła- 
szeza pierwsza doczekała się kilkudziesięciu wydań, 
Największa zaś jego pracą literacka jest cykl po- 
wieści pod tytułem „e Ahne“, w którym kry- 
tyka niemiecka upatruje najznakomitszy romans hi- 
storyczno - cywilizacyjny w literaturze niemieckiej. 
Jnż w swych „J3 der aus der deutschen Vergan- 
yenheil“ Freytag złożył dowody wielkiego zamiło- 
wania i potężnego talentu, jako historyk cywiliza 
cyi, a w „kie Ahnen” przedstawił wspaniały obraz 
rozwoju cywilizacyi narodu niemieckiego, 

Na polu literatury scenicznej zdobył nie mniej- 
sze laury. Wzorowa jego komedya „Journalisten* 
(Dziennikarze) nehodzi za jednę z najlepszych : naj- 
dowcipniejszych komedyj w dramatycznej literaturze 
niemieckiej. subtelne połączenie sarkazmu z nezncio- 
wością, energicznie kreślone typy, zmysł sceniczny 
i humor zjednały jej powszechny poklask. „Die 
Va!entineś i „Graft Waldemar" należą także do 
subtelnych utworów scenicznych. Teorya dramatu 
również zajmowała Freytaga; na tem polu znaną 
jest jego „Technit des Dramas“. Wreszcie Frey- 
tag był doskonałym dziennikarzem , jako redaktor 
czasopisma Grenzboten i autor wielu znakomitych 
artyknłów treści społecznej i politycznej. Brał tak- 
że udział w czynnej polityce i należał jako czło- 
nek do parlamentu półnoeno-niemieckiego. 

W ogóle Gustaw Freytag potężnie wpłynał na 
rozwój literatury niemieckiej. 2 głębszem history- 
cznem pojmowaniem życia łączył on siłę twórczego 
talentu, szlachetne poezucie artystyczne, oraz ja- 
sność i powagę stylu, — w niektórych jednakże 
powieściach stawał się cokolwiek ciężkim. Przyja- 
cielem Polaków w dziełach swoich nie był, ale w 
literaturze niemieckiej zawsze zajmować bedzie bar- 
dzo wybitne stanowisko, 

0 cudownym obrazie N. P. Maryi Ostro- 
bramskiej, wiadomość historyczna, przez ks. Wa- 
eława, Kapucyna, Kraków 1895 r. 

Zarówno z religijno-narodowego, jak z ścisłe hi- 
atorycznego+panktu widzenia ta niewielkich rozmia- 
rów  książcezkiona=buczną” zasługuje uwagę. Jest to 
po raz pierwszy źródłowe opracowana monografia 
słynnego cudami obrazu ostrobramskiego. Znajdujemy 
tu najpierw opis i dzieje założenia kościóła Karmeli- 
tów bosych w w hi; który należy do najcenniej- 
szych pomników budownietwa w Polsce z XVII w., 
następnie takiż opis szczegółowy bramy Krewskiej, 
później Miednieka, a ostatecznie Ostra (Porta ac a- 
lis) przezwanej, która, wystawiona przy końcu 15 
stulecia głównie staraniem i nakładem biskupa wi- 
leńskiego Wojciecha Tabora, od r. 1508 dotąd w 
pierwotnym stanie przetrwała. W tej to bramie 
mieści sie „Palladium Litwy“. O początku obrazu 
nie ma żadnych historycznych dowodów, ani kroni- 
karskich ani archiwalnych, jedynie tylko ze sposo 
bu malowania i użycia farb można decydować o 
czasie jego powstania. Autor wykazuje całą bezza- 
sadność twierdzeń pisarzy rosyjskich, jakoby obraz 
ostrobramski, rzekomo przywieziony przez Olgierda 
z Krymu czy darowany temuż przez cesarza Jana 
Paleologa był pochodzenia bizantyńskiego. Przeciw- 
nie, najprawdopodobniejszą jest hipoteza, że obraz 
ten powstał około r. 1500, jednoczesnie z wysta- 
wieniem przez biskupa Tabora bram w Wilnie, że 
go tworzył jakiś malarz krakowski do Wilna po- 
wołany. Dalsze dzieje obrazu kreśli autor przeważ- 
nie na podstawie nieznanej dotąd szerszemn światu 
„Rełacyi* czyli kroniki wileńskiego klasztoru Kar- 
melitów, której oryginał przechował się szczęśliwie 
n Karmelitanek bosych w Krakowie. W „Relacyi“ 
tej jest pierwsza, historycznie pewna, na dowodach 
oparta, w roku 1654 zapisana o tym obrazie wia- 
domość. 


sem: „Usiłowania mojej rodziny, skierowane ku| Książeczkę, z której kart tchnie prawdziwy, głę- 
narzuceniu mi jarzma małżeńskiego“. Paczka ta|boki pietyzm dla omawianego przedmiotu, zdobią 


zawiera 62 listów, pisanych między r. 1815 a 1893 
i zaopatrzonych w różne dodatki starego kawalera. 
Do zbioru tego dołączona była jeszeze kartka, a 
na niej słowa: „62 listów z tyluż otertami od 
spragnionych małżeństwa panien i wdów, które u- 
zbroiły się w majątek, przedstawiający ogółem 
1,/60.000 złe, by mnie schwytać na wędkę”. 
Dziwak uczęszczał tylko do takich piwiarń, które 
nie są dostępne dla kobiet; gdy szedł do teatru, 
kupował zawsze trzy krzesła; z lewej siedział je- 
go zaufany służący, stary Franz, z prawej zaś po- 
zostawiał miejsce puste, byle tylko nie mieć obok 
siebie kobiety. W tramwaju, w omnibusie, nie roz- 
stawał się z fajka, napełniona najordynarniejszym 
tytoniem, co go broniło od sąsiedztwa kobiecego. 
W testamencie zastrzegł sobie, eo następuje: „Pro- 
szę moich krewnych, aby postarali się o to, by na 
ementarzu, gdzie zostanę pochowany, nie chowano 
obok mnie zwłok kobiecych. Gdyby to się okazało 
niemożliwem, proszę kupić trzy miejsca, złożyć 
mnie w środku, a dwa po bokach zostawić puste.“ 
Ten był przynajmniej konsekwentnym w nienawiści 
swojej zachował ją aż poza grobem. 


nadto ryciny obrazu ostrobramskiego i Wizerunek 
0. Adryana (Ignacego (zechowiceza), jedynego z Po- 
laków generała zakonu Karmelitów bosych, zmarłe- 
go w Lublinie 1801 r. Najświeższą Swą pracę po- 
święcił ks. Wacław rodakowi swemu z Litwy 
z chlubnej przeszłości znanemu ks. Rafałowi Kali- 
nowskiemu, przeorowi Karmelitów w Czerny, na 
pamiątkę „wspólnego nabożeństwa majowego do Ma- 
tki Bożej w niewoli syberyjskiej w Irkucku“. 

— Opowieści i Wspominki historyczne L. Glat-- 
mana (Ludomira). Serya l. Kraków 1895. Zamie- 
szezono tu następujące opowiadania: Ramszówne; 
Skon Jana ILI, Wielednieka sprawa i Raj utracony- 

—- Szekspir w Polsce. Z literatur pewszech” 
nych angielska najmniej u nas jest znaną. Z WY“ 
jatkiem Walterskota i Bajrona, a w części szeks- 
pira był wpływ jej u nas bardzo nieznaczny. Pte- 
dy w Niemczech np. kult Szekspira na scenie, * 
literaturze i sztuce, a nawet w wychowaniu Coraz 
szersze i głębsze przybiera rozmiary, u nas “0 
niedawna słabo tylko biły jego fale. Dopiero PIETW” 
sze zbiorowe wydanie spółki nakładowej w 5" 
szawie dało poznać dzieła tego geniusza SZerSzEj 
publiczności polskiej, a obecnie wychodzą równo- 
cześnie aż dwa nowe przekłady jego arcydzieł ; 
Ulricha nakładem Gebethnera i Wolffa, tudzież wy. ` 
danie zbiorowe nakładem „Księgarni polskiej* wę 
Lwowie. O tem ostatniem, którego tom 14 mamy 
pod ręką, pomówić chcemy słów kilka. Złożyły się 
na nie najlepsze przekłady, nznane w literaturze 
za klasyczne. jako to: Korzeniowskiego, Paszkow, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 5 maja: „Powrót posła”, komedya 
w 3 aktach J, U. Niemcewicza. „Odlndki i poeta“, 
komedya w 1 akcie wierszem AL hr. Fredry. (Po- 
pularńe). 


. 


Kraków. 3 Maja 1895. 


skiego i Kożmiana. Pozostałe zaś utwory tłómaezą 
młodzi poeci: Kasprowicz, Lange, Porębowiez i 
Rossowski, Objaśnienia zaś i całą redakcye powie- 
rzono dr. bBiegeleisenowi, który zasłużył się już 
krytycznem wydaniem dzieł Mickiewicza i Ńłowa- 
ckiego, wyszłych nakładem tejże „Księgami pol- 
skiej”. 

Układ utworów Szekspirowskich, jak się okazuje 
z dotychezasowych tomów, wcale przejrzysty. Tom 
pierwszy obejmuje arcydzieła tego największe- 
go geniusza dramatycznego. Na to tragedye heroi- 
czne, czyli psychologiczne: tragedye miłości (, Ro- 
meo i Julia“), honoru („Otello*), ambievi („Mak- 
bet“) i melancholii /'„Hamlet*), poprzedzone krwa- 
wą kapiela cesarza „Tyta Andronika“, a zakoń- 
czone szaleństwem „Króla Lira“ i rozpaczliwym 
pesymizmem „Tymona Ateńczyka*. 

W tomie drugim mieszczą się tragedye rzymskie. 
Rozpoczyna je butą rodowej arystokracyi „Koryo- 
lan“, legendowy bohater z pierwszych czasów Rze- 
czypospolitej rzymskiej, za nim idzie nieśmiertelny 
„Brutus“, gołym mieczem mierzący w pierś swego 
„Cezara“, a kończy samobójstwo rozpustnicy na 
trupie kochanka w „Antoniuszu i Kleopatrze“. 

Tomy trzeci i czwarty poświęcone są dramatom 
królewskim, przedstawiającym najważniejszą chwilę 
4 dziejów ojczystych Anglii: walkę białej i czer- 
wonej róży, czyli domów York i Lancaster. W czę- 
ści tej zwracają uwagę po raz pierwszy tu ogło- 
szone przekłady Henryka V i VI (tej ostatniej 
tragedyi mamy trzy.części) pióra znakomitego tłó- 
macza Byrona, Shelleya i Szekspira: Jana Kaspro- 
wicza. 

Tom piaty obejmie endowne baśnie dramatyczne 
Szekspira: „Sen nocy letniej*, „Burzę* i „Powieść 
zimową”, a tomy VI VIO wypełnią komedye prze- 
ważnie w nowych przekładach: Porębowicza, Lan- 
gego i Rossowskiego. 

Wszystkie utwory objaśnia dr. Biegeleisen w 
przypiskach do każdego tomu i przy końcu całego 
wydawnictwa , okrešlając bliżej genezę każdego u- 
tworu, żródła jego pochodzenia i dając analizę 
estetyczną i psychologiczną wszystkich dzieł Szeks- 
pirowskich. 

Jest to wiec pierwsza próba umiejętnego przy- 
awojenia naszej literaturze arcydzieł literatury dra- 
matycznej w świetle najnowszych badań naukowych. 

— „En route“, par 1. A. Huysmans, Paris, 
178%. Huysmans daje nam w swej nowej powieści 
romane religijny. Cóż to się stażo z tego ukocha- 
nego ncznia Zoli, który nie tak jeszcze dawno wy- 
dał w zbiorowej książce p. t. „Wieczory w Meda- 
nie” swój „Sac an dost. Dzik pisze „Ku route" 
Tam najbrutalniejsze przejawy maieryi, tu półcień 
bazylik, blask świec, tu śpiew, modły, zapachy ka- 
dzideł. 

Ostatnia powieść głośnego autora „o rebours“ 
zestawia właśnie dwie odmienne fazy w życiu swe- 
go bohatera. Artysta i bibliofil, niejaki Durtal, o 
dnszy skażonej, lecz przepełnionej żadza nowości, 
staje się maraz katechumenem. Pozyskała go dla 
koscioła ta wspaniała muzyka kościelna, te mono- 
tonne a podniosłe śpiewy. | oto siedzi teraz w za- 
cisznym kościele w. Sulpicyusza i skrapia swą 
grzeszna duszę hyzopem religijnych natchnień. Ma- 
luczko, a utonie cały w mistycznem morzu wiary. 
Porzuci świat, który go znużył, porzuci ludzi, któ- 
rzy go zawiedli, schroni się w klasztornym zakat- 
ku. by modlić się i pościć, wyspowiada się, przyj- 
mie komunię, i wróci na świat ukojony. (zy tylko 
ua zawsze ? 

Jeszcze parę słów. Wielbiciele literatupy francu- 
skiej, którzy mieli w „Ad rebours“ owe twyczerpu- 
jące traktaty o perfumach, znajdą w „Wn route" 
równie szczegółowe studya o muzyce -kościelnej, 
której Huysmans, jak widać z powieści, jest wy- 
hornym znawcą. 


eej roboty drukarskiej w święta. 
wezorajszem jednomyślnie powzięto 


krępujący swobodę prasy. 


i ich kolej. 


przeszedł na rzecz skarbu. 
wynosi przeszło 4 miliony rubli. 


(Teiegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 2 maja. Cesarz zamianował prywa- 


wersytecie w Krakowie. 


straty na giełdzie. 
Wiedeń, 2 maja. 
botanik Daniel Hooibrink. 
Wiedeń, 2 maja, Wezorajsza przejażdżka ma- 


mniejszych niż zwykle rozmiarach. 

Wiedeń, 2? maja. Przy wezorajszem ciągnieniu 
austryackich losów kredytowych 
serye: 29, 122, 410, 446, 571. 1020. 1158, 
1259. 1586, 1404. 1933, 2164, 2596, 2654. 
2785, 3344. 3782, 3964 i 4180. Pierwsza wy- 
grana padła na seryę 1933 nr. 52, druga na 
ser. 3964 nr. 50, trzecia na ser. 4180 nr. 60. 

Wiedeń, 2 maja. Ciągnienie pożyczki losowej 
z 1860 r.: Główna wygrana w kwocie 300.000 
złr. padła na seryę 1996 nr. 18. Druga wygra- 
na w kwocie 50.000 złr. padła na seryę 5744 
nr. 14, trzecia wygrana (25.000) na ser. 15877 
nr. 8. Po 10.000 wygrały: serya 3146 nr. 7; 
serya 13309 nr. 1. Po 5000 wygrały: ser. 249 
nr. 5. serva 1996 nr. 3, serya 6308 nr. 1, ser. 
6999 nr, 14, serya 8249 nr. 16, serya 9014 
nr. 15, serya 9583 nr. 4. serya 10055 nr. 1, 
serya 10395 nr. 1, serva 14127 nr. 4. 
14549) nr. 14, serya 15874 nr. 5. serva 16140 
nr. Il, serva L7552 nr. 9 i serya 18909 nr. 5. 

Steinamanger, ? maja. Wskutek długotrwa- 
łego deszczu wylały rzeki Raaba i Pinka. 
W wielu miejscowościach powiatu koermend- 
skiego poniszczone zasiewy, komunikacya prze- 
rwana, kilku ludzi utraciło życie. 

Budapeszt, > maja. Na wezorajszem posiedze- 
niu lzby poselskiej minister skarbu odpowiadał 
na interpelacyę posła Józefa Mołnara w spra- 
wie bankowej. Wskutek pytania — mówił mi- 
nister, — czy bank austro-węgierski wniósł po- 
danie o odnowienie przywileju, że w lutym 
1894 r. walne zgromadzenie akevonarvuszów 
poleciło zarządowi banku, aby poczynił kroki 
celem odnowienia przywileju bankowego a ewen- 
tualnie celem modyfikacti statutów bankowy h. 
Wskutek tego gubernator banku przesłał obu 
rządom równobrzmiące pisma i przedłożył pro- 
jekt zmian statutu. Dotychczas jednak ten pro- 
jekt nie był przedmiotem urzędowych rokowań. 
Na pytanie, jakie stanowisko zajmuje rząd w 
kwestyi bankowej, nie mogę niestety dać wy- 
czerpujących wyjaśnień. ponieważ sądzę, że w 
tak ważnej i delikatnej sprawie. przy której 
rozwiazaniu tak różnorodne interesa i zapatry- 
wania uwzględnić należy, nie byłoby korzyst: 
nem ani dla interesów kraju w ogóle, ani dla 
załatwienia kwestyi bankowej, gdyby rząd przed- 
weześnie składał oświadezenia, sam sobie wia- 
zal ręce i pozbawiał się swobody decydowania, 
co mogłoby sprowadzić niemożność osiągnięcia 
pożądanego celu. Stanowisko obecnego rządu 
jest takie same, jak poprzedniego gabinetu, a 
mianowicie rząd mniema. że kraj ma zagwaran- 
towane ustawami prawo utworzenia samoistnego 
węgierskiego banku upoważnionego de wydawa- 
nia banknotów. Skoro się przekonamy. że Zgo- 
dnie z twierdzeniem interpelanta utworzenie sa- 
modzielnego banku węgierskiego jest warunkiem, 
od którego zależy podniesienie sie ogólnej za- 
możności w państwie, nie będziemy się ociągać 
i przedstawimy odpowiednie wnioski. Co się ty- 
czy układów z hankiem i z rządem austryackim, 
to mam zamiar układy wkrótce wdrożyć i mo- 
gç zapewnić wysoką Izbę, że układy te nie be- 
dą przesądzać w niczem prawa do utworzenia 
samodzielnego węgierskiego banku, upoważnio- 
nego do wydawania banknotów, ani też nie 
stworzą przeszkód w utworzeniu takiego banku. 

odpowiedź tę Izba przyjęła do wiadomości. 

Budapeszt, 2? maja. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu prezes ministrów odpowiedział na 
interpelacyy Terenviego. jakie Stanowisko 
rząd zająć zainierza wobec podróży nuneyusza 
Agliardiego po Węgrzech. Prezydent. mini- 
strów oświadczył, że w czasie odwiedzin swoich 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie krak. Izby handlowo-przemysło- 
wej odbędzie się we wtorek 7 bm. z następują- 
cym porządkiem dziennym: Przyjęcie. protokołu 
poprzedniego posiedzenia. Reskrypt ministerstwa 
handlu o szybkim pociągu między Wiedniem i 
Lwowem. Bank krajowy o propozycyę 6 nowych 
cenzorów dla filii krakowskiej. Sąd wadowicki 
o propozycyę na 4 asesorów sądu handlowego 
tamże. Sąd tarnowski o propozycyę w miejsce 
E. scharfa, asesora sądu handlowego (nie przyj- 
mującego). Zatwierdzenie przez ministerstwo Wy- 
boru prezydyum lzby na rok 1895. Dyvrekcya 
poczt i telegrafów: zapytanie © stacvę telegrafi- 
czna w Bieezu. Podanie handlarzy trzody 0 pety- 
cyę do Koła polskiego. Zapytanie starostwa Tar 
nobrzeg i Chrzanów w sprawach przemysłowych. 
Komunikaty władz rządowych i pisma nowona- 
deszłe po 7 maja. 


6 Yee 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 2 maja. 


| wczoraj dziś dziś 
_ |g. 10 w.g. 6 ranojg. 2? pop. 


liśnienie powietrza 
Ę 1748'1 mm 7491 mm|448*2 mm 


(zred. do 0) 
Temperatura 
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vah Cosiqsia 113%0 | +8%6 | +171 jpo POM M RRAJĘ abw. Z zado- 
w ee : >> |woleniem przyjął do wiadomości obja i 
Kierunek i moe wiatru Fh „l przyja | Wiadon „objawiony 
40r= cisza; 710 burza)! NW 1 WNW! NE 1 przez nuncyusza zamiar odwiedzenia Węgier, 
EG w p gdyż w interesie Węgier leży, aby przedsta- 

AUY > kas M 53% | 84% | 32% |wiciele państw zagranicznych przez pobyt swój 
(w_odsetkach) i. w kraju starali się poznać tutejsze stosun- 
Stan nieba 2 6 l ki. Kiedy nuncyusz zatrzymał sie w Ostrzyho- 


0 pog., 10 zup. pochm. miu, mowea z zadziwieniem wycezytal w dzien- 


nikach o zachowaniu sie i przemówieniach nun- 
eyusza. Późniejsze jego wystepy w Budapeszcie 
I Wielkin Waradynie i sposób przemawiania 
nuneyvusza zrobiły na prezydencie ministrów 
wrażenie. że nuneyusz przekroczył granice. któ- 
re jemu. jako przedstawicielowi obcego państwa 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy‘). 


Wiedeń, 2? maja. Słowiańscy studenci z uni- 
wersytetu w Gracu., oraz studenci lwowskiej 
politechniki i uniwersytetu we Lwowie wy- 
stósowali na ręce Kopycińskiego pety- 
eye do Koła polskiego w sprawie gi- 
mnazyum w Cylei. 

Podatek rentowy napotyka na wielkie trudno 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne 1 monety, kupuje 


p Nuworina. odczytany został referat % po- 
wodu uchwały zjazdu drukarskiego, wzbraniają- 
Na zebraniu 
rezolucyę 
użnającą taki regulamin za niepożądany, jako 
Wypoczynek dzien- 
nikarzy i drukarzy należy pozostawić swobo- 
dnemu porozumieniu się stron, ustanowić normę 
dnia roboczego dla. robotników, dni wychodnie 


Petersburg, 2? maja. Wczoraj w tutejszym są- 
dzie okręgowym rozpoczął się proces o spadek 
po Czarneckiej. Przedstawiciel skarbu, opierając 
się na stałszowaniu metryki urodzenia zmarłej, 
domagał się. aby pozostały po niej majątek 
Majątek ruchomy 
O nieprawem 
pochodzeniu Czarneckiej doniósł jeden z preten- 
dentów z rodziny Czarneckich, za co zastrzegł 
sobie od skarbu wynagrodzenie w wysokości 
20 procent. Osadzenie sprawy uległo odroczeniu. 


tnego docenta dr. Kazimierza Aórawskiego 
nadzwyczajnym profesorem matematyki na uni- 


Wiedeń, 2 maja. Bankier, izraelita 5pitzer, 
usiłował wczoraj pozbawić się życia. Powodem 
Umarł tu wczoraj sławny 


jowa w głównej alei Prateru odbyła się w skro- 


wylosowano 


serva 


NOWA REFORMA. 


dozwolone są w wewnętrznych sprawach danego 
mocarstwa. Papieżowi przysługuje wprawdzie 
kompetencva w sprawach kościelnych. atoli wła- 
dze wykonaweza w tym względzie wykonywać 
może tylko książę prymas. Zapatrywanie to po- 
dzielił także minister spraw wewnetrznych. rząd 
przeto za jego pośrednietwen zwrócił sie do 
stolicy papieskiej z prośbą o wyjaśnienie i o 
przyjęcie do wiadomości. że tego rodzaju wysta- 
pienia mieszczą w sobie pozory mieszania sie 
w wewnętrzne sprawy Wegier. rGrzmiace o- 
łaski). 

Berlin, 2 maja. Na wcezorajszem posiedzeniu 
parlamentu uzasadniał Grillenherger swój 
wniosek o wolnem i równem prawie zgroma- 
dzeh. przyezem zauważył, że w Saksonii 
i Bawaryi istnieja stosunki. jakby pod pra- 
wami anti-socyalistycznemi. 

Pos. Hohenthal (z Saksonii) odpierał za- 
rzuty przeciwko saskiemu ministrowi spraw we- 
wnętrznych. Mowę jego przerywali soeyaligci. 
których prezydent Buel wzywał do porządku. 
Mowcea twierdził, że saska ustawa o stowarzy- 
szeniach jest wręcz idealną (Głośne sm cehu. 
Zaniechanie tej ustawy byłoby sankcvonowa 
niem anarchii. 

Pełnomocnik bawarski Herrmann 
czał wywody (Grillenbergera. 

Bachem (z centrum) twierdził, że przedło- 
żony projekt jest zbyt radykalny, abv cen- 
trum za nim głosować miało. Mimo tego przy- 
znał mowca, że w Saksonii i Bawarvi są socva- 
liści niesprawiedliwie traktowani. 

Dalsi mowey zgadzali się przeważnie z ten- 
deneya wniosku, lecz sprzeciwiali się jego tor- 
mie i z góry zapowiadali. że w tej redakcyi 
wniosek ten na przyjęcie przez rzad liczyć nie 
może. 

Ponieważ nie postawiono wniosku o odesłanie 
przedłożenia do komisyi, więe drugie czytanie 
tegoż odbędzie sie później w plenum lzbv. 

Dzisiaj toczyć się maja obrady nad nowela 
taryfowa, nad podatkami od wina i nad wnie- 
sionemi petycvami. 

Berlin, 2 maja. Wedle wiadomości, obiegają- 
cych w sferach parlamentarnych. postanowiło 
stronnictwo cesarskie (Reichspartei) głosować 
przeciwko ustawie przewrotowej w redakevi 
komisyj. 

Post twierdzi. że stronnietwo to przy drugiem 
czytaniu ustawy przewrotowej złożyć ma oswiad- 
czenie w parlamencie. iż wnioski komisyi. z wy- 
jątkiem odnoszących się do stosunków wojsko- 
wych, uważa za niemożliwe do przyjęcia. 

Berlin, 2 maja. W sterach parlamentarnych 
głoszą, że polscy członkowie parla- 
mentu uchwalili głosować przeciw- 
ko uchwałom komisyiwsprawie pro- 
jektu antiprzewrotowego. 

Berlin, ? maja. Wczoraj otwarto tutaj wysta- 
wę sztuki. 

Madryt, 2 maja. Według ostatnich wiadomości 
z Devilli, stan zdrowia księcia Orleanu pole- 
pszył się. 

Sztokholm, ? maja. Pierwsza lzba uchwaliła 
wypowiedzieć traktat handlowy istniejący po- 
między Szwecyą i Norwegią. 

Kopenhaga, 2 maja. Król wyjedzie prawdopo- 
dobnie 9 b. m. do Wiesbaden. Tutejsze stery 
dworskie podaja w watpliwość doniesienie nie 
których pism paryskieh, o rzekomo zamierzo- 
nem przybyciu do Kopenhagi w. księcia. rosyj- 
skiego następcy tronu. 

Londyn, 2 maja. Członek parlamentu Wiliam 
Saunders umarł tu wczoraj. 

Londyn, 2 maja. Po ośmiogodzinnej rozprawie 
lzba gmin przyjęła bez głosowania w pierwszem 
czytaniu projekt ustawy, na mocy której każdy 
wyborca do parlamentu ma tylko jeden głos. 
Opozycyjni mowcy zwałezali ten projekt. jako 
środek mający służyć jedynie do celów wybor- 
czych i twierdzili, że możnaby gu przyjąć tylko 
w takim razie, gdyby łącznie z nim przeprowa- 
dzono nowy podział mandatów w parlameneie. 

Petersburg, 2 maja. Onegdaj wybuchł pożar 
w cesarskiej szkole prawniczej i zrządził szko- 
dẹ w wysokości 5) tysięcy rubli. 

Baku, 2 maja. Ilość nafty, otrzymanej w lu- 
tym, w stanie surowym wynosiła 8,131.900 pu- 
dów, a produkcya za kwiecień wynosi 36,314.400 
pudów. 

Rzym, 2 maja. Papież udzielał wczoraj zwy- 
czajnych audyencyj. 

Tientsin, 2 maja. Z rozkazu cesarza cehinskie- 
go lń-hung-czang odjechał 29 kwietnia do Pe- 
kinu. Ratyfika va traktatu z Japonią przez ce- 
sarza uważana jest obecnie za możliwa i praw- 
dopodobr*., 


zwal- 


Święto robotników. 


Wiedeń, 2 maja. Wczorajszy pochód robotni- 
ków do Prateru odbył się w największym 
porządku. Wzięło w nim udział 35 do 40 tv- 
sięcy robotników. O godzinie 2 po południu 


tłumy robotników przybyly przed gmach parla- 
mentu i przeszły około niego z okrzykami: 


„Góra powszechne prawo głosowania*. „Dajcie 
prawo powszechnego głosowania”. „Górą ośraio- 
godzinna praca", „Precz z koalicyą*. Pod arka- 
dami uniwersytetu oczekiwało robotników około 
150 akademików  soeyvalistycznych. Wszyscy 
mieli oznaki świąteczne. Robotnicy zrobili owa- 
cyę studentom. Bedeł w imieniu rektora wezwał 
studentów, aby odeszli. Zgromadzili się oni 
w auli, lecz i tu wezwano ich, aby odeszli. 
Studenci udali się następnie osobno do prateru. 
Policya zakazała nieść sztandary i zabrała ich 
kilka. W pochodzie robotników widziano ieh 
przywódeów i posła Pernerstorfera. 

Wiedeń, 2 maja. Wczoraj po godzinie 3-ciej 
wszedł do prateru tłum robotników liezacy oko- 


ło 50.000 głów. Robotniev udali się natvch- 
miast do wskazanych im poprzednio lokali. 
Wszędzie śpiewano pieśni robotnicze. Wykro- 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 
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czeń nie dopuszezono sie żadnych. O godzinie 6 
wieczór robotnicy powracali do miasta. Powrót 
odbył się bez wypadku godnego uwagi 

Wiedeń, ? maja.  Voitsberg. Marburga. Pa- 
renzo. (elowca, Sehoenberg i Capo d'Istria do- 
noszą, że dzień | maja przeszedł spokojnie. 

Wiedeń, ? maja. Z nadeszłych tu depesz wy- 
nika. że wszędzie za granica dzień wczorajszy 
przeszedł spokojnie. 

Opawa, ? maja. Odbyło się tu wezoraj siedm 
zgromadzeń robotniezych. Wszystkie miały prze- 
bieg spokojny. Niektórych moweów nawoływali 
przedstawiciele rządu do umiarkowania i porząd- 
ku. Projektowanv pochód. zakazany przez wła- 
dze. nie odbył się. 

Berno, ? maja. Z powodu świeta robotnicze- 
go odbyły się wezoraj zupełnie spokojnie zgro- 
madzenia ludowe na Białej Górze pod Bernem 
iw Kralovem Pole. W  Trzebiezu rozwiązano 
zgromadzenie ludowe z powodu wykroczeń prze- 
ciw ustawie. W morawskiej części ostrawskiego 
okręgu pracowano wezoraj prawie tak. jak zwy- 
kle. Wszędzie panował spokój. 

Lubiana, 2 maja. Cały dzień wczorajszy upłv- 
nał spokojnie. Wszędzie pracowano. 

Leoben, 2 maja. Górnicy kopalń Seegra- 
beniMiinzenberg oraz część robotników 
przemysłowych świątkowała wezoraj. Zresztą w 
całym powiecie pracowano. jak zwykle. Górniev. 
którzy z rana byli na nabożeństwie. zamówio- 
nem przez siebie, urządzili po południu wspólnie 
z czytelnią robotniczą wycieczkę. z której wró- 
eili o godz. T. 

Bruck (nad Murem). ? maja. Z wyjatkiem 
robótników tutejszej fabryki papieru i drobnych 
przedsiębiorstw w całym powiecie pracowano 
wczoraj bez przerwy. 

Tryjest, 2 maja. Wczoraj przed południem 
usiłowały większe gromady robotników powra- 
'ającyeh z miejsca wycieczek zwanego Jäger 
wejść do miasta korporacyjnie. Na granicy mia- 
sta wezwała ich jednak policya. abv się roze- 
szli. Robotniey usłuchali tego wezwania. Do 
drugiej w noey nie było żadnych zajść. Rów- 
nież  prowineyi nie nadeszły tu żadne wiado- 
mości o jakichkolwiek wybrykach. 

Zadar, 2 maja. Do godziny 27. w południe 
panował wczoraj spokój w całym kraju. 

Budapeszt, ? maja. W lasku pod Pesztem 
zgromadziły się wczoraj tłumy robotników. któ- 
rzy w odpowiedzi na wezwanie do rozejścia sie. 
zaczęli obrzucać polieyantów kamieniami. Poli- 
cya dobyła bagnetów i poraniła kilka osób. Po 
tem tłumy się rozeszły. Kilku robotników aresz- 
towano. 

Berlin, 2-g0 maja. Fizyognomia miasta była 
wczoraj niezmieniona. Nawet ulice. prowadzace 
do wielkich zakładów przemysłowych. miałv 
wyglad spokojny. Porwr zapowiedział 20 roz- 
maitych zgromadzeń, na których, oprócz innych, 
występował Bebel jako mowea. Do wczoraj 
wieczorem nie było wiadomości o zaburzeniach 
w anieseie. lub w kraju. Pogoda była piekna. 

Paryż, 2? maja. Według wiadomości o prze- 
biega dnia wezorajszego. sięgających do godziny 
3 po południu. w samym Paryżu podobnie jak 
w Lyonie, Lille. Bestges. Persignan i Marsvlii 
panował zupełny spokój; tu i owdzie tylko po- 
kazywali się robotniey w mniejszyeh grupach, 
leez nigdzie nie przyszło do żadnego zaburze= 
nia. 

Londyn, 2 maja. Według sprawozdania z prze- 
biegu dnia wczorajszego do południa. we wszy- 
stkieli dzielnicach Londynu panował spokój zu- 
pełny; nigdzie nie było żadnej socyalistycznej 
lub innej robotniczej manifestacyi. Na popolu- 
dniu zapowiedzieli robotnicy pochód manifesta- 
cyjny do Hyde-Parku i zgromadzenie ludowe. 
na którem mowcey socyalistyczni mieli przema- 
wiać za ustanowieniem ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. zniesieniem systemu kapitalistyczne- 
go tt. p. 

Londyn, 2? maja. Wczoraj w pochodzie wzięło 
udział tylko parę syndykatów robotniczych. 
Większość tychże urządzi * manifestacyę w naj- 
bliższą niedzielę. Policya nie wkraczała. Zgro- 
madzenia pod gołem niebem hvły bardzo nieli- 
czne. Padał deszcz. 

Bruksela, ? mają. W całym kraju jest spo 
kój niezakłócony. Swiątkowała tylko mała licz- 
ba robotników. Tu i w kilku innych miastach 
odbyły się wezoraj wieczorem pochodi 

Bruksela, ? maja. Bardzo mała liczba robo- 
tników świątkowała wczoraj. Dopiero wieczór 
urządzali robotniey pochody tutaj i w innych 
większych miastach. W ogóle przebieg tych 
manitestacyj był spokojny. 

Prawie we wszystkich fabrykach i praco- 
tvniach w mieście pracowano. Liczba świątku 
jących wynosiła najwyżej 1.500. Natomiast 
w wielu pracowniach już o godzinie 5 pracę 
zakońezono. Dzień minął zupełnie spokojnie. 

W Leodyum aresztowano przeszło 10 osób 
za nieuwzględnienie przepisów policyjnych. Je- 
den z polieyantów ciął silnie szablą w głowę 
robotnika, gdy tenże chciał urządzić zbiego 
wisko. Robotnicy z muzyką udali się do sasie- 
dnich wsi. gdzie urządzili sobie zabawy. 

Madryt, 2 maja. Przebieg wczorajszego zgro” 
madzenia robotniczego był wogóle spokojny. 
Wielu nrowców robotniezych oświadczyło, że 
są zwolennikami walki legalnej. tylko w razie 
konieczności robotniey mogliby użyć przemocy. 
Krytykowano także zachowanie się stronnietwa 
republikańskiego, któremu zarzucano. że nie nie 
czyni dla sprawy robotniczej. Zgromadzenie ro- 
zeszło się spokojnie posród okrzyków: „Niech 
żyje związek robotniczy“! 

Madryt, ? maja. Soevalistyezne zgromadzenie, 
odbyte wczoraj przy współudziale okoła 1.500 
osób, miało przebieg spokojny. Rozmaici mowey 
oświadezali się za walka legalną i uderzali na 
republikańskie stronnietwa hiszpańskie. które 
dla sprawy robotniczej nie nezynić nie chcą 
Porządku nigdzie nie zakłócono. Roboty odbv 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskuteczria 


wały sie trybem zwyczajnym w przeważnej cz 
ści fabryk i warsztatów. 
Madryt. ? maja. Według dotvchezasowyeli 


wiadomosci nie było wczoraj żadnyeh zaburzeń. 
Manitfestacye uliczne zostały przez władzę zaka- 


zane. Odbyło sie jedno nieliezne zgromadzenie 


robotnicze. na którem wypowiedziane mowy 
przeciwko burznazyj i kapitalizmowi. W fabry- 
kach i warsztatach Madrytu wszędzie praeco- 


wano. 
Na prowinevi również wszędzie panował spo- 


kój, tylko pomiędzy górnikami w Linares zau- 


ważono niejakie wzburzenie. 

Rzym, 2 maja. Wezorajszy dzień przeszedł 
zupełnie spokojnie. Po południu odbyło sie 
w willi za bramą św. Pankracego zgromadzenie 
około tysiaca robotników. na którem wygłasił 
mowę profesor Ferri. 

Rzym, 2 maja. Tu i w miastach prowinevo- 
nalnych sklepy były otwarte. ruch roboczy nor- 
malny. Także w lamach marmuru w Massa- 
Carrara pracowano bez przerwy. Tu i w Me- 
dvolanie nie wyszły wczorajsze dzienniki. Po- 
goda wszędzie piękna. 

Rzym, 2 maja. Wiadomości z Nyeylii opiewa- 


ja. że wezoraj odbywała się tam wszędzie praca 


bez przerwy. 

Ancona, ? maja. Wezoraj po południu były 
tu prawie wszystkie sklepy zamknięte. Dorożki 
i tramwaje nie kursowały wcale. Spokój nigdzie 
nie został zakłócony. 


ad 


Kursa telegr. na gieidzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Kurs w wal. 


. austr. 
Wiedeń, dnia ? maja 1895. 
Š złr. | ot | 
Zjednoczony dług w papierach 101) 60 
Zjednoczony dług w srebrze 101! 45 
Austryacka renta złota ; 125) 70 
4% austryacka renta (marcowa). 101| 55 
4% węgierska renta złota 123) 30 
4% węgierska renta koron. . £ 99/10 
Akcye banku austro- węgierskiego 1056| — 
Akcye kredvtowe 400| 25 
Londyn a S y 122| 10 
Banknoty banku niem. za 100 m. Ą E IG. 
20 mareka . . 0. « |. E 
20-frankówki za sztukę . . . . . 9/697/, 
Banknoty włoskie . SS SADZIE 
Dukaty austrvackie I E LP D RR 
Wiedeń, ? maja. Ruble 131—. Cena nat- 
ty 16—. Spirytus gotowy 15:50. Żyto na wio- 
sne 648. Pszenica na wiosnę 434. Owies na 


wiosnę 648. 

Wiedeń, ? maja. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 98—; 4% oblig. poż. krajow. z 1893 
98:50; 4% galie. fund. propin. 98:25; 4'/, % list. 
banku kraj. 101-10; 53 obligi banku krajowe- 
go 102:15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25; 
Akcye Karola Ludwika 22%—; Akeyve kolei 
Iwowsko-czern. 385:—; Losy z 1854 na 250 zir. 
151-75; losy z 1860) na 500 złr. 15850; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 164—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 198:—; akcye zakładu kred. dia 
handlu i przemysłu 40:25; akeve galic. banku 
hip. na 200 złr. 440—; Landerbank na 200 
złr. 28690; akeve austro-węg. banku na 600 
złr. 1085. 

Berlin, ?. I-go maja. (rodzina 3 minut 30 po 
poł. Austryaekie kredyty 246-90 mrk. Austrva- 
cka złota renta 103:40 mrk. Austrvacka srebrna 
renta 100:200 mrk. Węgierska złota renta 10310 
mrk. Węgierska renta koronowa 95:30 mrk. 
Austryvaekie banknoty 16745 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckicj 16%— mrk. Ruble 
21920 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4%, listy likw. Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
„Wydawca: 
Dr. Lesław Boroński. 
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Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystk 'ch cierpieniach Żaądka, zapewniają pra- 
wdziwe proszki sieidickie Molla, jak żaden inny 
Środ-k, działanie wzmacziające Żołądek i czyszczące 
krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowen A. 
MOLL. aptekarz i e. k. dostawca nadworny. W ie- 
deń, Tuchlanben Nr. 9. Uprasza się w składach 
uateryałów, w apt-kach i hapdlach na prowincji 
żądać wyrażnie wyrobów Mella ze znakiem 
ochronnym i podpisem. Główne składy w Krako 
wie znajdują się u firu, podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej :tronicy dzisiejszego numera. 


0 t t i d 1 wspaniałych zamków króla Lu- 
Staing fil dwika w słynnej panoramie 
na linii A— B. 

Niema chyba ezłowieka inteligentnego, który- 
by nie był ciekawy ogladać najwspanialszych 
na świecie utworów najwyższej fantazyi ludz- 
kiej. (1103 1-2% 


1 ` 
Wiosenna kuracya. 
Pierws e tygodnie wiosny są zwykle porą, wj 
'kićr<i się szuka poprawy usterek w funkcyach. 
organizmu wywołanych częstokroć odmiennym 
[w zime sposobem życia — poszukiwany bywa 


JBLER 


najczystera 
woda mineralna 


SZCZAWA ALKALICZNA 

tak do samodzielnej. domowej kuraeyi, jak ró- 
.wnież także do kuracyi przedkąpielowj 
w zakładach Karlsbado. Marienbadu. Francens- 


a a 
ści, zwłaszcza ze strony Hohenwarta. iS rzedą e pod natiko- G | 4 R k H otec: sie odwrotn oczt bez |f hadu i innych uzdrojowisk  szezególniej jest 
Petersburg, 2-go maja. Wczoraj na zebraniu p me J J i a IC. an u ip znego € h A & P % 5 zalecana przez lekarzy. IWD 
dziennikarzy. które odbyło się pod prezydenevą rzystniejszem! warunkami. | doliczenia Drowizv!. i l 
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Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery. akcye, 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia 7 prowinewi 
uskutecznia odwrotną pocztą be” liczenia prowizyi. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 3 Maja 1895 


NARA IA AALA 


TEATR MESĘ W KRAKOWIE. 
W piatek dnia 3 maja 
przedstawienie popularne. 


Ceny miejse zniżone. 


Zemsta. 


Komedva w 4 aktach wierszem. 


Odludki i poeta. 


Komedya w I akcie wierszem Al 
hr. Fredry. 


Początek o godzinie 7'/,. 


ÓLSGIERCROKOŹ YYYY e É 


Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
do 8 wieczorem. 
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Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 


L. 19.515/% 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa bedzie 
potrzebować ma ezas od 1 paździer- 
nika 1S95 do 30 września 1896 
dła szkół, zakładów miejskich |! 
i akcyzowych około 1,500.000 
kg. węgla kamiennego, w dobrym 
gatunku. i około 500 metrów sze- 


z AJAĄJAJA PIZA AA BERTET 
V 


ściennych drzewa sosnowego, |: 
suchego. w grubych polanach. Tak wẹę-]? 


gle jak i drzewo obowiązani będą przed 
siębiorcy odwieźć na miejsce prze'na- 
czenia, ustawić tamże, a po odbiorze 
znieść do piwnicy lub komory. Magistrat 
wzywa przeto pp. przedsiębiorców, aby 
na powyższe dostawy złożyli opieczęto- 
wane deklaracye d. 23 maja (czwar- 
tek) b. r. o godz. IŻ w południe 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu, 
a zarazem oznajmia, iż po tym termi- 
nie deklaracye nie będą przyjmowane. 
Deklaracve zaopatrzyć należy zna- 
czkiem stomplowym na 50 et. i znaczek 
ten pierwszym wierszem przepisać. 
Ceny potrzeba w deklaracyach wyraźnie | @ 
wypisać s'owami i liczbami. Wadyum | @ 
na dost:wę węgla kamiennego 500 złr, 
zaš na dostawę drzewa 150 zł. złożyć 
należy w kasie miejskiej, która odbiór 
na kopercie deklaracyi poświadczy. 
Bliższe warunki dostawy przejrzeć 
można w biurze ekonotnicznem Magi- 
stratu w godzinach urzędowych od 11 
godziny przed połudn em, 1094 1 
Kraków, 27 kwietnia 1895. 


Friedileln. 
Magazyn towarów blławatnych 


Ignacego Sobolewskiego w Krakowie 


poszukuje 1099 1 3 


zdolnego pomocnika 


obeznanego ze sprzedażą kon[ekcyjj 
damskich. 


L. 9.636. 


Ogłoszenie. 


W celu spólnego umieszcze- 
nia Starostwa wraz z mle- 
szkanlem Starosty I Urzędu 
podatkowego w Brzesku, za 
rocznym czynszem, wybudowanym 
być ma w Brzesku w drodze przed- 
siębiorstwa mowy piętrowy 
budynek, pod który plac jest 
już wyszukany. 

Ci panowie przedsiębiorcy. któ- 
rzyby chcieli się podjać tej budowy, 
zechcą pisemnie lub ustnie poro- 
zumie się Spiesznie z kierowni- 
kiem Starostwa. 1097 1 


Z c k. Starostwa w Brzesku. 


Potrzebny od 1 lub 24 czerwca 
1895 roku 


rzadea GKONOMICZNY 


kawaler. gruntownie teoretycznie i prak- 
l cznie wykształcony. w sile wieku, z 
odpowiednią kaucyą, do samodzielnego 
zarządu majątkiem, obejmującym około 
I200 morgów. z czego 550 m. lasu. 

Zgłosić się zaraz pod adr.: Bro- 
nisław Sądecki, notaryusz, 
w Zywcu. KOMING 


Ważne dla Pań! 


Ubielam nauki krojn trancuskiego 
podług najnowszej metody w 25 lekcyach. 
Warunki sx; wpisowe 2 zir., a knrs 
10 ztr. - Kaša uczennica wykona w czasie 
nanki ceafa suknię bez poprawki. m3 M 25 


Przyjmuję także sukmie do szycia, fa- 
sirygowania lul skrojenia, oraz sprze- 
daje formy papierowe podług wzietej 
miary Z poważaniem 

Mme. Blanche. 
Ui. św. Gertrudy, w podwórzu. 


Subjekt 


oveżznany z handlem delikatesow. potrzebny jest 
do handlu A. Tumidajskiego 
w Jarosławiu. 1068 3 3 


- 
da 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


ML. Lewiaka | SpDIKI 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 


watnym osobom. 650 19 150 wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 


Administracya 


waiemików | kamięnintomów miejskie 


wu Podgórzu 


sprzedaje wapno skaliste, odznaczone listem uznania na Wystawie 


budowlanej we Lwowie 1892 roku, kamień budowlany, bru- 
kowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 


Nr. 161. Zarząd wapienników w Podgórzu, Telefon Nr. 162 
Wny H. Dattner we L"owie, ul. Gródccka, 3, Telefon Nr. 390. 


| 


© 


Zakład wodoleczniczy 


z 
3 Dra Chramca 


otwarty cały rok. TEE 
Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom- i 
© pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdro-! 


vY wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 4 


Sp. 


LL amam. 


Ogłoszenie. 


Dnia 14 maja 1895 r. o godz 10 
rano odbędzie się w gmachu e. ke sądu 
powiatowego w Wieliczce licytan- 
cya ruchomości, a w szczególności. 8r €s 
ber stołowych, zegarków, pereł i 
innych kosztowności, w spadku po Annie 
Chromowej pozostałych. 1065 3 3 

Wielirzka, dnia 25 lutego 1895 r. 

raupa. 


ED Orr. 


przy plantach położony, 12 lat wolny od podatku, 

7 wielkim komlorteim budowany, z ogródkiem, 

bardzo dobrze się rentujący, jest z powodu za- 

mierzonego wyjazdu pod bardzo korzystnenii wa- 
runkani do sprzedania. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Pijarskiej, 

L. 3, w oficynie na I. piętrze. 898 9 12 


Na sprzedaż 
razem lub pojedyńczo wszystkie czę- 
ści składowe przed 4 laty nowo u- 

rządzonej gorzelni rolniczej. 


buhajki 
j bliższej wiadomości udzieli H. H 


rasy SZWYĆC. 1053 3 6 |poste restante Pilzno 590 9 26 


Wgolla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na etykiecie każ 
itego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i tirma A. Moll. 

„Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zuflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


żuG Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. *SEĘ) 
Cena zapieczetow nego oryginaln' go pudełka I zir. w. m. 


Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie. 
Grand Hotel National, Wiedeń 
Taborstrasse. Z dawien dawna znany wielki hotel mę? w którym nie A się ani 
jowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwersacya we wszystkich językach nowożytnych. 1071 1 10 
O CCC TONĘ | 
w Krakowie, Sukiennice, L. LO, 

2 poleca ma sezon wiosenny i letni wielki wybór kapeluszy damskich. © 
welonek, oraz wszelkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. Suknie 
damskie wykonuje spiesznie z gustem i elegancyą po cenach umiarkowanych. 
CAL ELLIT DE E IT EEEE T T ROW 
Kraków Zakład artystyczno-ślusarski Dajwor 6 
odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornamentalnych, stylowych, 

E Wn | ij — aE YN 
Każda próba pociąga stałe kupno! | MAGAZ MOD 
Karoliny Pomietlarz 
w Korczynie 
poleca medalem zesługi odzna*zone na wy- poleca 
A wielki wybór kapeluszy 
wyroby czysto lniane $) wa $ 
TR saa oo ; a również utrzylunje na składzie znaczn 
n Epai Daa kwiatów, | FPUAżeK i Pyth me i R 
ieapretowane, w wielki borze. od gru- ; ; 
pya do KOGA, min, FO TEA iiyk ECO BR 
kalesony itp Drelichy na libery?. 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
ione itp. wyroby po  emAach bar- 
dzo niskich. 693 10 30 
syła się darmo i opłatnie Za dobroć wy- 
robów poręcza się, a coby się nie podobało, 


906663060. GG GIOGGGGGOGGY 
usługi, ani światła. 200 pokoi od t złr. w. a. w górę. Łazienki. telegraf i telefon. Dworce kole- 
A Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. 
ST. ZAMOWAE SKLEJA o 
giai strusich i fantazyjnych, kwiatów paryskich, gorsetów, modnych = 

niociele parysizie. 919 10 
DJ 
JÓZEF. GORECKIEGO 
kutych z żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 16 50 
Kraków, ul, Sławkowska, 31, 
stawie krajowej we Lwowie swe 
na wszystkie pory roku, 
oe a TTW 2 AT zatres modniarstwa wchodzących z najpierwszych 
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, 
Dymy, Obrusy i Serwety, Płótna. półbie- 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 
odmienia się lub zwraca należytość. 


E — 6 pokoi, z wszeł- 
kiemi  przynależno- 


MIESZKANIA ; 


ściami. w pobliżu dworca kolei w Krakowie, 
poszukują od 1 lipca b. r. urzędni- 
ty poczty ruchomej ze Lwowa. 


Zgłoszenia listownie . 
poste restante Kraków, Dworzec. 


zarząd dóbr Luozanowice 


poczta Kocmyrzów, WMA na 
ae u y 


— pod adresem Zarząd 
1203 3 


OSTRZEŻENIE. 


MOLL 


wteny, jezeli każda Hassia opairzena jest znakiem ocuronnym Ae 


Prawdziwa t IKO i zamknięta plomba ołowiana „A. MOLE". 
ALAN) 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 


gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i unnym pr vpadkom 
powstałym skutkiem znziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy 


Čena oryginalnej plemhowanej fiaszki 90 centów. Poa 
a skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn.. Wiedeń, Tuchiaube. 


Upraśsza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i li tyłko te 
przyjmować, Które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie- 


1091 1 12 


g i a a 


4 
4 


| w Zakopanem, w Tatrach, 


Aparaty (OtODTAICZNE 


| i wszelkie przybory 


, sprzedaje obecnie po cenach 

o wiele niższych niż dawniej, 

ręcząc przytem za dobroć i 
precyzyę wykonania. 


formzyerrrz TE 


Zapach 


Wszędzie do nabycia. 


Aby umożliw.ć utrzyman e 


Do wiadomości. 


przez pierwsze powagi lekarskie poleconej, 
wyrobu 
flakony po 65 ct, atr 


Sposób użycia: 
proszku lub pasty wystarcza, aby mieć zęby 


RÓW KK KKK u KOK 


Polec się W. m względom 


Wilhelm Klelnierg 


Kraków, ulica Floryańska, L. 40, 


Wyłączny 


liustrowany cennik opuści wkrótce prase. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Be [R = == EE | TIERE HT TOTO TG Pf =1> E e <P 


dobrych pięknych zębów i mieć usta czyste, wolne od zgnilizny, co jest 
koniecznem dla piękności i ze względów na towarzyskie życie, potrzeba tylko używać jak najlepiej 
najwyższemi nagrodami odznaczonej 


wody do ust z proszkiem lub pasta do zębów 


doktora J. V. BONN, Paryż, 
I, 1.75, 3, 5, 9.50. Proszek do zębów 75 ct. 
Skład hurtowny: E. Jakobljevich, Wiedeń, 


'/, łyżeczki eliksyru do szklanki letniej wody dziennie z 3-krotnem użyciem na tydzień 


MAGAZYN MARYE PRAUSS 


w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i uiica Św. Anny, L. 3, 
pola aa porę wiosenną 1 letnia w wielkim wyborze: 

Kapelusze paryskie, Okrycia, Zakiety, Peleryny, Pła:zcze i Kostyumy 
angielskie do podróży, Bzlafroki, Matine, Bluzki jedwabne wełniane i batystowe, Halki, 
Kołnierze koronkowe, IKołnierzyki baiystowe z-mauszetami, Zaboty, Opaski i Boa 
koronkowe. Welonki, Wstążki, Koronki, Hafty j dwabuc, złote i srebrne, Ubrania 
dżetowe i pasmanteryjne, Gorsety paryskie i w edeńskie. 


NOWOŚĆ! Parasolki fantazyjne 1 angielskie. 


1 pamięci 


skład fabryczny firmy: 


Preininger i Sp. w Wiedniu. 


BSW "DZ 


Wszędzie do nabycia. 


- 


Pasta do zębów złr. 1.25. 
, Sterngasse Nr. 6 a. 


białe i usta czyste. 


61 14 25 


rr 


nn w WEZ NIL J A CLP LG e e Nz TN YW w 


Urządzenia 
kapielowe i kloset. 


x 
A 


ILAA WODOCIĄGI 


wszelkiego rot rodzaju. 


MOTORY 


W1ietrzne, parowe, naftowe. 


Wyhorne żelazne, nierdzewiejące, lekko chodzące 


mpy ręczne. 


JÓZEF FRIEDLAENDER 


inżynier 


Wiedeń, II7, Dresdnerstrasse 42—46. 


Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 694 11 30 


W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz 
firmy 


K. RZĄCA i CHMURSK! 
W KRAKOWIE 
wyrabiana pod kontrolą Komisy! nrzemysłowej 


+80 


75 


28 et., słaba 26 uL 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


Ceny wód mineralnych : 
Ceny wód leczniczych : 


Żelazista z pyrof żel mocna 25 słaba 22 ct. 


Higieniczna sodowa . 


Kwaśna sodowa 
Litowa 


najczystsza szczawa 
ær jako napój codzienny. ww 


Broszurki | oenniki przesyła się franco. 


Do nabycia przeważnie w aptekich i droguvryach 


Bromowa mocna 


Gieshiiblerska 
Jodowa 


Bilińska 


Selterska 


w całym kraju 


Zaraz do sprzedania Modne i tanie yos i0 15 


wieś Stróże Niżniej 


w Gryhowskiem, obszaru 300 mor- 
gów pierwszorzędnej gleby. wielka 
stacya kolei transwersalnej, stawy, 


K 


już ry do magazynu 


apelusze=- 


bli 1052 Wadewice, 51. 


ogród owocowy, budynki gospodar- 
cze. — Pośrednietwo wykluczone. 
Bliższej wiadomości udzieli H. Z., 
Czermna p Skołyszyn. 1079 2 5 


Fabryka 


spirytusu i drożdży owocowych 


roln. akcyjnych fabryk 897 8 12 
w WUncowie (Mahr.-Neustadt), 
poleca swe niezmiernie silne i wytrzymałe 


(rOLŻE OWOCOWE 


w 3 jakościach po bardzo niskich ce- 
nach opłatnie do każdej stacyi poczlo- 
wej i kolejowej. Daje na składy i po- 
szukuje zastępców. -Adres telegramów.: 
Zuckerfabrik Mahrisch-Neustadt. 


bo 5 7 


w powiecie andiy"/« wskim w pobliżu 
pięciu miast i dwóc'' xoiei są do, sprze- 
damla, wydzierzawienia lub za- 
malamy na kamienicę w Krakowie. 
Błiższej wiadomoś fi udzieli: K. L. 
1046 3 3 


Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


Papier » fabryki Braci Fialkowskich w Bielsku. 


Selu Lasati; 


uczennicy Szatkiewiczowej we Lwowie 


w Krakowie Grodzka L. 2. 


Zaraz do sprzedania 739 14 


2 kamienice 2-plętrowe 


po 5 okien frontu, z oficynami i ogro- 
dami, za dopłata po 6 lnb 7000 złe 
Bliższa wiadomość: ml. Krowo- 

derska, 19, u Z. Gędzierskiego. 


Poszukuje się 


mieszkania na wsi w dworku 


złożonego z 2—3 pokoi i kuvin: (kuchnia może 
być wspólna), w promieniu |--5 mil od Krako- 
wa, o dobrej komunikacyi Ogród koło domu 
i rzeczka w pobliżu konieczne. 
Zgłoszenia: M. Garczyńska, Kraków. 
lica Stolarska. 1. 6, drzwi 17. 1087 2 3 


Wyśmienity kompot 
zbrusznic karyntyjskich 


z dodatkiem 50*/, cukru, dający się W u 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mi 
snych i ciast, wysyła w 5 kg. becznłkace 
opłatniu za zaliczką po % złr. 20 ent. do 
każdej stacyi pocztowej 532 62 60 


Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku 


(Villach, Karyntya). 


Pia hnti tutek 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


odznaczona dwoma medalami, 
poleca: 946 9 0 


kufry, torby, ne- 


cessery itd. 
Kraków, Sukiennice, 98. 


Do wynajęcia 
każdego czasu 


przy ul. Kanoniczej, L. 16, 


na parterze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
ma E piętrze: 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na Il PEPE: 8 pokoi, przedpoxój i ku- 
chnia, tudzież 5 pokol , przedpokój i kuchnia. 

W każdej Kkachni I i EL piętra 
wodociąg. Tub 13 0 

Bliższe} wiadomości udzieli: August Rā- 
czyński, Dom Lankowy, Rynek gi., 
linia A—H, IL. 42. 


Piekarnia Polska 
„Leona Sehieichkorna 


ulica Druga, L. 15, 


urządzona; według najnowszych ułepszeż, wypie- 
ka kilka razy dziennie różnorodne pie- 
czywo, używając jak najlepszej mąki. 


Nowość! Chleb polski! 


Chleb żytni i pszeniczay można na- 
bywać we ZET handlach 780 10 


plamy i inna wyrzuty skórne znikają już w 7, 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- | 
komitego nieszkodliwego kremu ambro- f 
wego Dra Christoffa. 
Prawdziwy jest tylko we tlaszeczkach, zie- 
lonym iakiem zapieczętowanych. 682 l4 ż0) 
4ćna 80 centów. 
f Główny skład we Lwowie w aptece pod | 
) „srebrnym orłem* Zygm. Ruckera, dia K ra-. 
£ kowa w AW w. pm i E. Hellera. | 


Wyrób 


rmburskich fartnszków 


największy w Anstryi. i 
Wywóz do wszystkich krajow. 


Wysyłam fartuszki, tylko towar konsumowy 
dla hurtowników i kupców opłatnie ‘n zaliczka 
(osobistościom mi znanym hez zaliczki). 

Wysyłka na próbę kosztuje około 10—12 złr. 
Niestosowne prs yjwuje się napowrót bez trudności. 


oo 3 « Julusz Lederer, Rumburg. 


Arbenz’a 183 10 5? 


słynne brzytwy 


z0 stałoii i wsuwanemi ostrzami p 
Wyborna. poręczona jakość | PZL 
Brzytwy te odznarzają się "REŻ 
wszystkiemi zaletami, jakie mj : : 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa- 
dectwa z podziwem i najwyższą pochwała wyra: 
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
golenia, o ich porządnem a łagodnem cieciu 1 
zadowoleniu, jakiego doznaje, sę ich nżywa 

Do nabycia w każdym większym handlu teza ro 
S hurtownie za$ w fabryce Ad. Arbenz'x. 

Lunsańue (Szwajczrya) i Jougne (Dots) 
sam ZZ Z O O A 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo* 
seo. mę „Gogiehtó upnajio że który uan- 
wa w przeciągu kilku dni plegi, fiszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna, 
biała — Dostać można w plerwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w JArn- 
Kkowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct, 
pół 40 centów. „143 “A 0 


(ćpowiedzialny rządca drukarni i =wv:e= £ 


